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Z m a i t i o y c h i i s t a n i e .
Tysiąc dziewięćset dtosdz teścia trzy lata 

świat chrześcijański żyje legendami Chrystusa, 
skromnego proroka, rewo-luc! jor.Lsty, mędrca, na­
uczyciela i męczennika, którego przygwoździli dó 
krzyża współcześni za to, że głosił dalekie praw-1 
dy i hasła, wytrącające z równowagi ustrój, < i  
party na prawie rzymskiej pięści.

Piękne są legendy o  Chrystusie, tern pięk­
niejsze, im dalszą stawała się ta postać syna 
cieśli z Nazaretu. Tworzyli ją entuzjaści Ewan- 
gelji, Marki i Łukasze i wszyscy piewcy pośmiert­
nej -chwały tego, który mówił o sobie: „jam jest, 
którym jest" — i to wystarczyło, aby hipnoty­
zować tłum tajemniczością osioby „nie z tego 
świata".

Piękne są opowieści o  Chrystusie... Oto 
jego narodziny w  żłóbku bydlęcym na sianku 
fcctlejernskiem, o  którem do dfeiś dlnia poczciwi 
ludziska „kolendlują małemu". Oto ucieczka do 
Egiptu na ośle, zwanym obecnie „koniem Pana 
Jezusa"... Oto młodzieniaszek Chrystus poucza­
jący mędrców w  świątyni, z  której potem po­
wrozem wypędzał kupczących. Oto Chrystus zmie­
niający w  Kanie Galilejskiej wodę w  wino, z cze­
go potem wzięła przykład liturgja rzymsko - ka­
tolicka, usiłując wino w  krew, a chleb w  cało 
przemienić... I oto Chrystus, uciszający bałwany 
spienionego morza; to znów uzdrawiający trę­
dowatego; to karcący tłum, który kamienował 
jawnogrzesznicę; to 40 dni i nocy przebywający 
w  pustymi, kuszony przez szatana; to przewidu­
jący zdradę - prowokację wśród1 uczniów swoich, 
tych dwunastu rybaków - apostołów, wśród' któ­
rych był Judasz trzydlziestosrebrnikowy, razem 
z mistrzem ukochanym spełniający ostatnią w ić - ' 
czerzę. I wreszcie Chrystus szepcący: „Kochaj 
bliźniego swego", ajby potem na Górze Oliwnej 
'przeżyć okrutną mękę opuszczenia i zdrady, 
która wydała go w  ręce siepaczy i poprowa­
dziła na krzyż, skąd! padły bolesne słowa zwąt­
pienia - zapytania: „Ojcze mój, czemuś mnie o- 
puścił".

A  potem — nowa legenda. Gdy Syn Boży 
konał na krzyżu, octem częstowany szyderczo — 
ziemia się zatrzęsła i słońce zgasło, a potem, 
gdy ciało (martwe, okrwawione ciało zostało 
złożone do grobu, stał się cud1. Tajemna nioc 
odwaliła ów  głaz ffnogtlpy, i d , fto przyszli o- 
płakiwać Chrystusa v— nie zastali tam jego ciała... 
To  właśnie była legenda zmartwychwstania, którą 
dzisiaj świętuje świat wyznający zasady Chry­
stusa.

Po niej ftrzytszły hme legendy —- i każdh 
a nich o tęczą wypiękniała posłać umęczonego

ptroroka, wielkiego idealisty, który fantazją swoją 
i śmiercią tragiczną, śmiercią indywidualisty, fa­
natycznie zamordowanego przez rozjuszony tłum 
— zapłodnił na szereg wirków znękaną wyobraźnię 
ludzką, myśl twórczą, poszukującą, która Sokra­
tesa doprowadziła dto szczerego twie:drania: „ty ­
le wiem, że nic nie wiem".

Chrystus zaś twierdził, że wit. I V  ślad' 
za nim, |!zcjpeąc modlitwy trwożliwie, majony 
ust powtórzyły, że wiedzą.

Szczęśliwi nieszczęśliwcy! Szczęśliwi — bo 
znaleźli środek pa uśmierzenie odwiecznej trwo­
gi, klucz do rozwiązania tajemnicy. Nieszczęśliw­
cy — bo „nie wiedzą, eo czynią", a wiedzą 
mniej od innych, którzy cyrkle, wagi i miary 
do martwych stosują brył, szukają, tworzą, ma­
rzą, sięgają do gwiazd; i odch; d ::jc w  krainę 
.śmierci, nie pefciadłszy tajemnicy istnienia, prze­
kazują potomnym to straszne sokratesowskie: 
„lnie wiem", które prostaczków przeraża, obU- 
rfza, a nawet pcha do pochodów krzyżowych prze­
ciwko wolnej Umyśli wolnego człowieka.

Piękna jest postać tego syna ludu żydow­
skiego, znienawidzonego przez inne narody, któ­
re dla Chrystusa mają przecie tak internacjonalny 
jak miłość, sentyment, który przeszedł, wszystkie 
granice krajów Ina obu półkulach przesyconej

krwią ziemi — zatykając wszędzie legendarny 
krzyż, wzięty z Golgoty.

Kult Chrystusa znalazł wyraz w  polskiej pie­
śni, rzeźbie, malarstwie i budownictwie i w  'm;- 
ljonaeh serc. I jednocześnie ten kult, jak wszyst­
ko zresztą, stał się przedmiotem wyzysku moral­
nego i materjainego. Przykry to wyzysk taki han­
del świętością cudzych ran, sprzedawanych o 1- 
giś za srebrniki, a potem i za marki polskie 
przez handlarzy, których Chrystus przepędzał ze 
świątyni, aby ukrócić kupiecki zgiełk, a o  których 
potem gadka polska rzekła: „modli się pod1 fi­
gurą, a ma djabła za skórą".

Rzucam pytanie: czy w  zmartwychwstałej 
Polsce, która święto wielkiejnocy zawdzięcza 
dwa dni odpoczynku, która wyszeptała mil jony 
pacierzy — czy w  duszy-sercu tych, którzy siądą 
do biesiadnego stołu — zmartwychwstanie choć 
jedna icSea-legenda Chrystusowa, myśl twórczo 
męczennika za wolność, równość i braterstwo? 
Jeśli nie — to fikcją jest świętowanie tej W ie l­
kiej Nocy, która musi się stać Wielkim Dniem, 
o  którym marzył Nazarejczyk, umierający na gol- 
gockim krzyżu.

Polsko świętująca: Kiról - Duch — czy Król- 
Brzuch?

T. W . Długoszowski.

ARTUR ĆWIKOWSKI.

F R A G M E N T .
Crssern w ncc niemą, trupio-bladą,
Gdy się całuny blasków kładą 
Na rnury domów... czy grobowców — 
Przychodzi ku mnie skądś, z manowców, 
Pełnych traw, rosy i księżyca,
Jakaś zgubiona tajemnica —
Los mój? czy szczęście? czy tęsknota? — 
Staje na białej smudze złota,
Nad łożem mojem się kołysze —
Słyszę jej głos przez straszną ciszę,
Niby śpiew z gwieździstego sioła,
Co przypomina mi... i wola.
Poglądam z lękiem i rozpaczą —
Szyby księżyca łzami płaczą,
Na murach biel śmieiteina leży —
Skąd ten pól zapach mocny, świeży? —
I naraz serce łkać poczyna:
Nie moja to, nie moja wina —
Ciszo, utkana z snów miesiąca,
Po traw pokosach stąpająca —
Szepcie wśród wiklin ponad rzeką —

Śpiewna pszczół brzękiem itftnia spieko 
Marzący u opłotków zmroku — 
Obłoku, bracie mój, obłoku! — 
Gwiazdo młodości, gwiazdo wolna 
Miłości moja, różo polna —
Zorzo poranna, łuno ducha 
Cmentarnych ścieżek pustko g ucha 
Zielony śnie, b.rzozowy gaju — 
Drewniany krzyżu na rozstaju 
O dali, nieebeszła dali,
Którąśmy z wdatrem przemierzali 
Świecie piękności, dobra, chwały —  
Gdzie twoje tęcze się podziały ?

Serce drży, s?lochem się zaklina:
Nie moja to, nie moja wina —
Księżyc jak upiór się porusza — 
Groiunicznem światłem wzbiera dusza, 
By z snów wyrwawszy się powicia, 
Spocząć znów w trumnie swego życia.
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Przygotowanie do objęcia rządów przez cipę.
Zakupiono stosy dolarów, aby je  rzucie na giełdy i wywołać sztuczną zniżkę.

W ARSZAW A, 30. marca (Tel. wb). Chje- 
na i piastowey przygotowują isię db objęcia 
rządów. Przygotowania te, oprócz spraw per­
sonalnych i żnych zatuli.sbwy;ch konszachtów, 
obejmują też i dziedzinę gospodarczą. Miano­
wicie wyszlrelma w demagog] i Chjena chce, 
aby z chwilą utworzenia jsię jej rządu giełdy 
odpowiedziały gwałtowną zniżką obcych walut, 
a giełdy zbożowe obniżką icen zboża.

W  tym celu od dłuższego czasu banki po­
zostające pod wpływem chjeny wykirpitjb ma­
sowo d' lary i inne obce waluty, aby ze zmia­
ną rządu rzucić je pa tar$  i w ten sposób obni- 
jżyć ich cenę. Dlatego też obszarnicy powstrzy­

mują się ze sprzedażą zboża, aby je ujawnić do­
piero w odpowiednim momencie.

Bianki te i obszarnicy jmają zapewnienie, że 
'wynikłą stąd stratę pokryje im przyszły, rząd 
'przez udzielenie zezwoleń (aa jwywió^s i inne intrat 
ne koncesje.
v Jak się z  bardzo jpewnej strony dowiaduje­
m y odpowiednio wielki zapas da ta rów na tę 
opjraeję chjenistyftzną jest już przygotowany,
a równocześnie podbija się na . giełdzie ich cenę, 
aby w chwili obejmowania rządów tem większe 
w yw ołrć wrażenie. Każdy jednak1 >zdaje sobie 
sprawę, że ten tryk /będzie dziąłał tylko "na  
bardzo krótką metę.

Mara i i i  u i. WMli ia  na liii  wigni
Rs. Butkiewicz będzie stracony.

MOSKWA1, 30. 3. (Pat.) Dzisiejsze „Izw ie- 
sfija“ zamieszczają następujące postanowienia 
WCIK-a w  sprawie arcyb. Cieplaka i prałata But­
kiewicza, skazanych na śmierć. Postanawia: 1) 
stwierdzona przez sąd działalność obywatela 
Cieplaka jawnie i świadomie skierowana prze­
ciw interesom klas robotniczych i zasadniczym 
podstawom rewolucji proletarjatu, prowadzona 
przez wykorzystywanie zabezpieczonej prawem 
wolności sumienia jest najcięższem przestęp­
stwem, dla którego w  republice rewolucyjnej 
otoczonej w dalUzym ciągu licznymi wrógami, 
nie może być innej kary, jak ta, którą • określił 
sąd -w stosunku do obywatela Cieplaka. Biorąc 
jednak pod uwagę, &  strona jest przedstawicie­
lem wyznania, które w czasach caryzmu i re­
publiki burżuazyjnej było pfześladowane, wsku­
tek czego zastosowanie do obywatela Cieplaka 
■zupełnie zasłużonej przez niego kary mogło być 
zrozumiane przez pozostałych w R. S. F:. R. S. 
obywateli katolików, których zababomy religij-

Historje lwowskie.
Na uroczystem posiedzeniu Tymczasowej 

Rady miejskiej król, stołecznego miasta Lwowa 
uchwalono jednogłośnie wyrazić hołd i podzię­
kowanie Wysokiemu Rządowi w Warszawie za 
udzielenie pożyczki w kwocie 200 miljonów na 
wybrukowanie ulic król. stołecznego miasta 
Lwowa.

Wniosek, aby z okazji tej urządzić uroczy­
sty obchód z pochodem do pomnika Mickiewi­
cza, upadł dzięki nielojalnemu stanowisku kilku 
wywrotowych radnych.

A  działo się to kilka miesięcy temu, kiedy 
departament techniczno - drogowy przy współ­
pracy zakładów czyszczenia miasta i aprowizacji 
opracował kosztorys i .plan wybrakowania t. zw. 
ulic lwowskich w ramach uchwalonego kredytu.

O ile pomięć mnie nie myli, przedstawiał się 
ów plan, wypracowany w  grudniu 1922 r. przez 
magistrat następująco:
a) Yrr brakowanie, ulicy Słonecznej ,

wż do gazowni JWP. ŻarćEe- 
ckiego włącznie z teatrem „No- ,
wości**, z okazji mającego się 
odbyć jubileuszu Amalji Ka- 
sprowiczowej 22,570.000*42

b) Wybrukowanie ulicy Wulcckiej
aż do eletrowni JWP. Tomi­
ckiego z okazji 100 o/o podwyżki 
elektryczności i t. d. 42,856.000*96

ne były wykorzystywane przez Cieplaka i jego 
tow., jako skierowane specjalnie przeciwko‘ ka­
płanom ich wyznania, robiąc wyjątek z polityki 
karnej WCIK
postanawia zamienić najwyższą karę, określo­
ną przez sąd w  stosunku do obywatela Cieplaka 

Ina 10 lat więzienia
z surową feolacją. 2) W  sprawie obywatela But­
kiewicza, który swą występną działalność na 
gruncie religijnym połączył z jawną kontrrewol- 
nością w bezpośrednim kontakcie z  wrogim re­
publice sowieckiej obcym burżuazyjnym rzą­
dem, przyczem obywatel Butkiewicz wykorzy­
stał swe stanowisko tj. duchownego dla wyko­
nywania aktów jawnej zdrady 
WCIK postanawia podanie o ułaskawienie po­

zostawić bez skutku.
Podpisany preizes WCIK-a Kalenin i sekr. 

Sapronow.

c) Wybrukowanie ulic od W oli 1 1
Dobrostańskiej aż do mieszka­
nia JWP. Aleksandrowicza, z O- > 
kazji zamknięcia wodociągów .
od gctik. 8— 12 przed pcł.d! dem 
i od 12 w  południe db 12-tej 
w  nocy 60,405.000*11

d) Wybrukowanie i naprawa bru­
ków ulicy Bema aż do zakładu 
aprowizaeyjnego JWP. Stobie­
ckiego z okazji obniżenia ceny 
za kakao i inne wyroby drzewne 50,606.000*94

e) Wybrukowanie ulic zamieszka­
łych piraez cywilną ludność 
miasta, z okazji mających się 
odbyć świąt wielkanocnych i 
Bożego Narodzenia 1924 roku 562,997*57

f) Asfaltowanie i betonowanie ulicy
Kurkowej w  kierunku „Strzel­
nicy i t. d'. 23,000.000*—

P ro te s t p rze c iw  w y ro k o w i mask,
i RZYM, 30. III. (Pat). Jak’ słychać Watykan i 
ma zamiar zażądać od rządu sowietów, aby ks. 
arcybiskup Cieplak i prałat Butkiewicz uznani 
zostali za bezpośrednich podwładnych papieża 
i aby jako tacy pozostali wolni.

BERLIN, 30. III. (Pat). Podsekretarz stanu 
Hughes zwrócił się do rządu Rzeszy z prośbą 
aby zawiadomił rząd sowiecki o wielkim obu­
rzeniu jakie w yw ołało w  Ameryce skazanie na 
śmierć arcyb. Cieplaka i prałata Butkiewicza. 
Rząd amerykański prosi rząd niemiecki o wpły­
nięcie na rząd sowiecki by nie wykonał wyroku-

PARYŻ, 30. III. (Pat). „N . Jork Herald" 
omawiając w  artykule wstępnym sprawę arcy­
biskupa Ciepl ika i innych fcsięży stwierdza, że 
ó ile wycók ten byłby wykonany, to skutki bez­
myślności tego aktu spadłyby na morderców. 
Wykonanie wyroku doprowadziłoby do upadku 
na jwstrętniejszego na świecie ustroju i lin i3- 
moiliwiftoby uznanie sowietów przez narody 
cywilizowane. *

r*-[ " rr" ! Razerh 200,000.000:—

Dzięki szybkiej i mtenzywnej pomocy rządu 
w  Warszawie, czytaliśmy w  miesiąc później, t. j. 
w  styczniu 1923, że rada ministrów uchwaliła 
definitywnie zastanowić się nad' wypłatą owej 
pożyczki dla król. stoi. miasta Lwowa, i oo za tem 
idzie, iż Główny Urząd1 statystyczny zauważył, 
iż drożyzna wzrosła o  50o/o.

Czyż dziwić się należy, że z kosztorysu na­
prawy bruków, opracowanego przez departament 
techniczno - drogowy, przy współpracy zakładów

PROTEST LIGI PHAW  CZŁOWIEKA. -
PARYŻ, 30. III. (Pat). Lć|a praw człowieka, 

wystosowała do Gziczerina telegram z wezwa­
niem, aby oszczędził życie skazanych księży, 
których stracenie byłoby aktem niedającego się 
usprawiedliwić okrucieństwa.

Skrzyński u Musssliniego.
MEDIOLAN, 29. HI. (Pat). Wczoraj min.

Skrzyński z łożył prezydentowi Mussoliniemu 
podziękowanie za stu non islro i rolę W łoch w 
sprawie uznania naszych granic. W godzinnej 
przeszło rozmowie z prezydentem Mussolinim 
minister Skrzyński poruszył szereg spław do­
tyczących ogól lej polityki WJó.dhi i Poi>skl. W  ru ­
mowie tej stwierdzono wzajemne pragnienie u- 
fstalonia najbliższych i najlepszych stosunków 
pomiędzy Włochami a Polską. Prezydent Musso- 
lini przyjął z wieUdem uznaniem zapewnienia 
ministra Skrzyńskiego w  sprawie wybitnie po­
kojowej polityki Polski. Z niemniejszem zainte­
resowaniem Mussyluii wysłuchał słów Skrzyń­
skiego stwierdzających dążność do realizacji 
&tłfó?ej współpfraoy P-Juki z  państwami sprzynro. 
jrzosiymi w dziadżinie Efloonomiuznsgo odrodzenia 
Europy.

MEDJOLAN, 30. III. (Pat). Minister spraw 
7a.gr. Skrzyński odj echał do W arszaw y. żegnany 
ma dworcu przez reprezentanta jprez. min. Musso- 
liniego i przedstawicieli władz.

czyszczenia miasta i aprowizacji, musiano zre­
zygnować z pozycji e) t. j. wybrukowania ulic, 
zamieszkałych przez cywilną ludność król. stoł. 
miasta Lwowa?...

Winien temu był Główny Urzą,d statystyczny, 
który niebacznie zauważył wzrost drożyzny, a 
tem samem obniżył wartość marki polskiej o tak 
znaczny procent.

Ponieważ w styczniu uchwaliła komisja sej­
mowa przyznać definitywnie król. stoł. miastu 
Lwowu pożyczkę w kwocie 200 miljonów marek 
na wybrukowanie ulic i odnośną ustawę przy­
jęto w  trzieciem czytaniu piraez drzwi,'przeto zmu­
szony był magistrat król. stoi. miasta Lwowa 
wykreślić z kosztorysu pozycję a) t. j. koszta 
wybrukowania gazowni i teatru „Nowości**, z o- 
kazji jubileuszu Amalji KasprowLczowej, gdyż 
Główny Urząd statystyczny zauważył wzrost dro­
żyzny ijfipadek marki o  75 0/0.

W  lutym doniosły dlzienniki, że sprawa w y­
płaty pożyczki na wybrukowanie ulic Lwowa 
w  kwocie 200 miljonów marek jest na najlepszej 
drodbe i że odnośny referent na subkomisji ko­
misyjnej podkomisji w  sejmie oświadczył sfe­
rom zbliżonym do generała Sikorskiego, że kwe- 
stja wypłacenia owej kwoty ma pełne poparcie 
w  korniej i - matce podkosnisyjnej komisji senatu1.

Nie yjna więc Wysokiego Rządu w War­
szawie, że Główna Komisja statystyczna zauwa­
żyła wzrost drożyzny w miesiącu lutym o  85 Yo 
i tem samem zmusiła magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa do wyeliminowania z kosztorysu pozycji
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WEŁNY ORAZ OSTATNIE NOWOŚCI SEZONOWE TOWARÓW BŁAWATNYCH
POLECA NAJTANIEJ FIRMA ,  ,  „  f

Źarkowski, Koczanier i Scbwetllch W . i
(róg ulicy Siiarbkowskle])

W i t o s  i  K o r f a n t y .
Ściślej mówiąc: W itos i „Chjena'*, oto tfon-' stania sił do zdobycia gmejsca. pod słońcem, 

istełacja na niebie polityoznem najbliższej przy- i  był dl i narodowej" demokracji ‘niezrozumiały, 
sztośd. " I działo się to wszystko poza. nią lab przeciw niej.

O tym nowym związku dusz politycamycli i N ic dziwnego, że w wfeisaem państwie, które 
mówi się powszechnie, ustala się już ścisłe tor-! jest tylko owocem procesu uprzedniego, ńaro- 
miify — po świętach napewno stanie nowy ga- dowa demokracja -czuje się źle, a stąd calla jej

»»-« - t-.r tar* iOjJ y\irtvin.'Hri-i   r. C__ J ̂  J nbinet przed sejmami, gabinet: Witos—Korfanty.
Obóz „narodowy11 zwycięży na całej linii. 

Przedewszystkiem dostanie: się „Chjena*1 całko­
w icie db włiadiziy, o  jco głównie lehtodki! i 'stanie się 
(zadość wykrzyczanemu przy pomocy Całego apa­
ratu „narodowego11, kruchty kościelnej i naj­
ohydniejszej brukowej prasy, hasłu: rząd więk­
szości narodowej. i , - i

Pozornie wydawałbby ;się rzeczą bardzo 
prostą, urzeczywistnienie tego wymarzonego 
planu — zwłaszcza, że gospodarz z Wierzcho- 
■chosławic chciałby gospodarzyć, ale sprawa nie 
jest lak łatwa, tern (hardziej, że p. Witos ciężko

polityka od powstania państwa do dziś dnia.
W ystarczy kilka przykładów: Narodowa de­

mokracja powstała z konspiracji przeciw Rosji, 
;a w  parę lat później stanęła „bez zastrzeżeń11 
'na stanowisku jaj państwowości i przechodząc 
do roli czynnej, stała się narzędziem najreakcyj- 
nięjgzej je j polityki w okresie rewolucji w la­
tach 1905 do 1918. Na tej drodze doszła aż do 
zaprzaństwa, (doprowadzającego do rozbicia we 
własnym obozie), głosząc, że „kąt odchylenia 
pom iędzy'Rosją a społeczeństwem polśkiem po­
winien być coraz mniejszy" (Balicki, Lw ów  
1912). Wojna zaskoczyła ją najzupełniej. Po

się decyduje..* i . ' . - jej wybuchu poszła utartym szlamem, głosząc,
Poza tą cechą przywódcy chłopów b. (Ja- ‘ że sprawa P *■ f ,rki to wewnętrzna sprawa Rcsji. 

licji są jednak przyczyny głęblsze, a leżą one Dopiero w rf. 1918 -ocknęła -się i zobaczyła na
w psychice obozu, z którym Witos tworzyłby 
rząd, prócz, naturalnie, różnic natury społecz-

horyzoncie koalicję, po nie przeszkadzało jej 
obozowi w kraju, z ramienia zwalczanej Rady

piej i gospodarczej — (że sprawa się mocno kom-, regencyjnej wziąć władizę w rękę za czasów 
; —— i-**.-*.. okupacji niemieckiej I (Gabinet gmeżawskiego).

Po klęsce mocarstw centralnych powstaje pierw­
szy rząd Moraczewskiogo — n. d. tworzy rząd 
drugi w Paryżu. \

PadćrewisM po zamachu doprowadza do po­
rozumienia, n. d. występuje gwałtownie przeciw 
Paderewskiemu. Następuje gabinet Skulskiego,

plikuje i przedstawia wielkie trudności.
Obóz narodowej demokracji, bo ten byłby 

właściwym kontrahentem p. Witosa, ma za sobą. 
historję. Znamy go z  czasów przedwojennych, 
z  okresu wojny i ‘wreszcie z  okresu powstania 
Rzeczypospolitej polskiej.

Nie znajdziemy w  nim nic oryginalnego,
nic, boby wyrastało z gruntu,' z  potrzeb i psy- \vyaadzonv przez n. d. po cichu — wreszcig z 
-chiM narodu polskiego. Wzorowany je;st on ^  ramienia Grabski tworzy gabinet. Grabski 
ściśle na nacjonalizmie nienrucpkim, z domieszką ,p0 p o w ro ^  m  Spaa (1920) zapada się w ni- 
p owa cną. wpływów rosyjskich.  ̂ , -cość, a wobec grożącego niebezpieczeństwa

Poz-atem brak jmu wiszelkich dodatnich 1 1  przychodzi do isifcutkii gabinet W itos—Daszyn-
twórczych cech, jakie miał, bądź qo bądź, nacjo­
nalizm' niemiecki. N ic zresztą dziwnego, gdy 
się zważy, że nacjonalizm niemiecki opierał się 
o państwo, mógł owładhąć{ i owładnął wszystkie 
potężne środki, jakimi państwo dysponuje.

Naszemu nacjonalizmowi pozostały tylko.., 
gesty. Ten fakt nadaje nacjonalizmowi polskiemu 
istotną / .cechę, streszczającą się \jv zupełnym 
braku wszelkiej twórczości. Dlatego też wszyst­
ko co działo się na ziemiach polskich przed 
wojną, w okresie wojny i wreszcie po zdobyciu 
niepodległości, ca ły  ten ogromny proces naro­

b i i c ) t. j. wybrukowanie ulic JWP. Tomi­
ckiego i Aleksandrowicza.

Z początkiem marca zaznaczyła się wybitnie 
tendencja zwyżkowa marki polskiej, wobec czego 
departament techniczno - drogowy przy współ­
pracy zakładów czyszczenia miasta i aprowizacji 
król. miasta Lwowa uchwalił dodatkowo wsta­
wić w  kosztorys kwotę 209 tysięcy marek (nad­
wyżkę zwyżki kursu marki polskiej) na naprawę 
bruku, obok pawilonu t. z. Jaegermanówki 
w  którym rezyduje stara babula, czekająca na 
sezon owocowy u P. T. Publiczności.

Cóż z  tego, kiedy dobre chęci magistratu 
obrócił w  niwecz Główny Urząd statystyczny, 
zauważywszy publicznie, że koszta utrzymania 
wzrosły w  połowie marca o 1 1 5 a tem samem 
marka spadła o  2876‘46 punktów?...

Chyba tylko ludzie złej woli mogą mieć za 
złe Tymczasowej Radzie miejskiej król. stoł. mia­
sta Lwowa, że zmuszona była skreślić z koszto­
rysu na wybrukowanie ulic pozycje d) i f) t. j. 
koszta wybrakowania ulic JWP. Stobieckiego i 
asfaltowania „Strzelnicy".

W ięc niechże jsię nikt me dziwi, 'że laedfy 
Wysoki Rząd! w  Warszawie nadesłał w  mie­
siącu maju 1923 ową w  grudniu 1922 przyznamy 
kwotę 200 miljooów marek na wybrakowanie ulic 
król. stoł. miasta ‘Lwowa, wystarczyło to na kosz­
ta wybrakowania części ulky obok pawilonu 
t. zw. „Jacgermańówką", w  którym rezyduje stara 
babula, czekając* na eezon owocowy u P. T. 
Publiczności.

RAORT.

®5ri, w  którym n. id. ima wybitnych swoich przed­
stawicieli. To nie przeszlćadza jej robić Wszyst- 
k'o, by gabinet obalić. Przychodzą gabinety „k o ­
nieczności" państwowych, n. d. walczy z nimi 
wszystkimi środkami. Wreszcie po wyborach, 
które nie dały jej większości, doprowadza do 
Irolminacyjnego punktu w -swojej polityce, do 
zamachu na zgromadzenie narodowe, wreszcie

morderstwa pierwszego prezydenta Rzeczypospo­
litej. i

Zestawienie tych nagich faktów, w krótkim 
stosunkowo okresie czasu, w  działalności n. d., 
upodabnia ją do organizacji... meksykańskich 
i nic też dziwnego, że Europa Zachodnia trudno 
órjentuje -się w naszych stosunkach, nie mo­
gąc pojąć tej meksykańskiej (maniery obozu „na­
rodowego" w  Polsce.

To eż, jak powiedzieliśmy aa wstępie, 
wszystko, oo jest twórcze w pracy nad ustale­
niem. stosunków, dzieje się poza n. d. lub prze­
c iw  niej, jak w-skazuje -choćby ostatni fakt sank­
cji granic państwa.

Zachodzi w ięc pytanie, czy możliwe jest 
współrządzenie p. Witosa z ttyim obozem, obozem 
ludzi tego typu, ludzi bez talentów twórczych, 
natomiast pełnych tupetu, cyników, kryjących 
pod bogatą draperją małe (serca i wielkie żo­
łądki.

Poza tą -cechą, która dyskredytuje ten obóz 
jako współpracowników, pozostają jeszcze róż- 
nice -społeczne i polityczne, lże trudno zrozumieć, 
jaka może być platforma, na której mógłby po­
wstać rząd W itosa i (Korfantego.

Cobyśmy bowiem nie sądzili o  p. W i­
tosie, to reprezentuje on chłopa najbardziej 
uświadomionego, rozumiejącego dokładnie zna­
czenie ustroju państwa — i umiejącego ocenić 
ogromne zdobyęze demokracji, które przede- 
wszystkiem daje mu wszelkie możliwości najda­
lej idącycji- wpływów na rządy. Czy idąc z 
n. d. przywódca chłopski nie wie, że jest to obóz 
najbardziej nienawidzący właśnie demokracji, 
obóz nawskróś reakcyjny, przypominający re­
akcję z czasu carskiej Rosji.

A  różnice społeczne, — (czy chłop zrezyg­
nuje z refermy rolnej, której rząd n - d- zadałby 
cios śmiertelny? Oto -są najważniejsze zagad­
nienia, które staną przed p. Witosem w_ chwili 
tworzenia rządu z  narodową demokracją.. Re­
dzie więc p. W itos długo się jeszcze namyślał, 
bo nie przypuszczamy, żeby -dla chwilowy ćh nie- 
w k l' ich korzyści mógł zrezygnować z roli, jakie; 
obecny ustrój państw,a i (układ społeczny zabez­
piecza chłopu w  Polsce. A. H-

$a]&a z raflnsrją pańsfrooGią hi OrcfioByczn.
Na rafinerję państwową ostrzą sobie apetyty 

wszyscy Hafciarza 1 rafinerzy. Najpierw zabiegały 
o  nią kapitalistyczne rekiny naftowe z zagranicy, 
a gdy te zakusy zostały unicestwione, starają 
się o jej Opanowanie nafciarze krajowi. Dlatego

jego miejsce mianować fachowca od' cukrownic­
twa...

Przez obsadzanie naczelnych stanowisk ta­
kimi ludźmi chce się skompromitować gospodar­
kę państwową, jak to skutecznie robiono w  sali-

musiał ustąpić dyrektor państwowych zakładów nach, aby potem rafinerja jak dojrzałe ja-MKO. 
naftowych, tej sprawie poświęcono kilka posie-j wpadła w  wyciągnięte ku niej ręce nafciarzy. 
dzeń w  sejmowej komisji przemysłowej. Sprawie tej poświęcimy więcej miejsca w  na-

Obecnie w  miejece inż. Wieleżyńskiego mla- 1 Btępnym numerze, dziś tylko zaznaczamy,' zakli­
nowano dyr. piaństw. zakładów naft. człowieka, sunięcie dy-r. Kozickiego wywołało w,śród robo- 
który jest pośmiewiskiem wszystkich nafciarzy i : toików państwowej rafinerji szalone wzburzenie, 
usunięto dyrektora rafinerji Kozickiego, aby w

t e l l i  f i u ®  n i ®  na1® ! !  n liienHł
BERLIN. 30. marca. (Pat.) „Yorwarts" poda­

je: Pewien były oficer, aresztowany na Pomorzu, 
nie krył się w  swych zesnaniacih z tem, iże zamach 
miał być dokonany w pierwszej połowie kwietnia. 
U jednego ze spiskowców b. oficera sztabu znale­
ziono szczegółowy 'plan służby telegraficznej

USTRWH O KC NTROLI KOSZTÓW PRODUKCJI.

W ARSZAW A. 30. marca. (teł. wł.) Rząd w y­
pracował projekt ustawy o  kontroli kosztów pro­
dukcji. Ustawa jest aneksem db art. 2. ustawy o 
walce z lichwą. Na zasadzie tej ustawy Radh mi­
nistrów będzie miała prawo ustanowienia kon­
troli kasztów produkcji i w  ten sposób będzie 
można stwierdzić, czy ceny pjodtin® przez prae-

między Rerlin-em, Wrocławiem, Monachjum, Pas- 
B-awą, i Lipskiem. Wśród kierowników wymienia­
ją jeszcze pułk. Bauera. Wśród planów wiosko­
wych, które znaleziono przy rewizji, był płan woj­
skowego osaczenia Berlina.

myslowców -odptowiaidlająi kosztom protlbkeji i nie 
hę -spaki/lacją.

SOCJALISTYCZNY KANDYDAT NA PREZ.
MEKSYKU.

„Times*" donoszą, że najsilniejszym kandy­
datem na prezydienta Meksyku jest gen. Collas, 
który otwarcie przyznaje się do sympatji dla so­
cjalizmu.



J f o w i n i ;
Lwów, 29. marca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E  LW OW IE
Niedziela 1. o godz. 3 „Halka" opera, o godz. 7 

„Orlą” sztuka.
Poniedziałek 2. o godz. 3'30 rCoppelia‘  balet, o g. 

7 „Hugenoci” opera.
Wiórek 3. „Orlą" sztuka.
Środa 4. „Lohengrin”, opera.

REPERTUAR TEATRŁJ MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Niedziela 1. o godz. 330 „Rozkosze domowego 

ogniska" farsa, o godz. 7 .Zabawa w miłość" komedia.
Poniedziałek 2. o godz. 3 30 „Zabawa w miłość", 

o godz. 7 „Rozkosze domowego ogniska”.
Wtorek 3. „Zabawa w miłość", komedja.
Środa 4. „Rozkosze domowego ogniska", farsa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Niedziela 1. o godz. 3'30 „Słomiana wdówka" ope­

retka, o godz. 7 „Frasąuita", operetka Lehara.
Poniedziałek 2. o godz-. 3-ciej „Japonka” operetka, 

O godz. 7 „Frasąuita” operetka- 
Wtorek 3. ,Frasquita‘ , operetka.
Środa 4. „Frasquita“, operetka.

TEATR ŻYD. cfyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Niedziela 1. kwietnia o 3-30 „Cipkę Fajer", operetka. 
Poniedziałek 2. kwietnia o 3-30 „Wesoła Dziewczyna” 

operetka, o 730 „Dla miłości”, obraz familijny.

IMPREZA BIURA KONCERfOWEGO M. TUERKA.
Wtorek 3. kwietnia: „Ruth”, oratorjum. Koncert 

Pol. Towarzystwa Muzycznego.
Piątek 6. kwietnia: Emanuel Feuermann, wiolon­

czelista. 2

Z oWazfl Wr fcleinocy przesyłamy Czytcfoi- 
fćom. Towarzyszom 1 Wsp óęprac o w i; i ko m naj1- 
sfkde:;zniejsz3 życzenia.

'  REDAKCJA.

OD W YDAW NICTW A. Dla ułatwienia robo­
tnikom ptrcnumerowania „Dziennika Ludowego" 
wprowadzamy prenumeratę tygodhiową, którą 
rozpoczynać można każdego tygodnia.

URZĘDOWANIE NA POCZCIE. W  sobotę, 
31. marca przed południem normalne urzędowa* 
nie. W  eobotę popołudniu i w  niedzielę I-go 
kwietnia służbę doręczeń ograniczono db dbrę- 
czariia przesyłek pilnych, w  służbie zewnętrznej . 
dla publiczności będlą tylko niezbędne dyżury. 
Dnia 2. kwietnia jednorazowe doręczenie całej 
poczty godziny zewnętrzne dla stron jak w  nie­
dzielę. Dnia 3. kwietnia normalne urzędowanie.

W YNALAZCA PROCHU BEZDYMNEGO, Ja- 
mes De war, profesor chemii, fizyki i psychologii 
na uniwersytecie w  Cambrigde, zmarł w  81 r. ży­
cia w  Londynie. Dewar był również wynalazcą 
„termosu" naczynia służącego do ogrzewania 
potraw i papojów.

KANDYDATAMI NA ARCYBISKUPSTWO 
LW OW SKIE po ks. Bilczewskim są: ojciec ks. 
Jacek WOdOmiecki, ks. biskup Twardowski i prof. 
ks. Gerstman. i

NAGŁY ZGON I POSPIECH LEKARZA 
MIEJSKIEGO. 62- letnia Marja Garlińska, dozor- 
czyni-realności przy ul. Wałowej 1. 16, przedo­
statniej nocy niespodzianie zachorowała i nagle 
zmarła. Lekarz miejski dr. Kilamowski, zawiado­
miony o  tern, odrzekł: „niema potrzeby natych­
miastowego badania, uczynię to rano". Uwie­
czniono to w  protokole policyjnym. Podnieść na­
leży, iż pośpiech tego lekarza jest zadziwiający.

SUTE BĘDĄ MIEC ŚWIĘTA. W  oknach w y­
stawowych masarza Aleksandra Ichniowskiego, 
przy ul. Zimorowlcza, widniały stosy soczystych 
szynek, kiełbas i t. p. frykasów, gdyż były.one 
niedostępne dHa żołądków przeciętnego prze­
chodnia z powodu swej wysokiej ceny. Ulitowali 
się nad niemi nieznani urwipołcie, gdyż nocą roz­
bili story i IcIrzwSt i skradli z tego sklepu 15 szy­
nek i 50 klg. kiełbasy, wartości 3 miliony marek. 
Możel nie wyjdzie im, to na zdrowie, jako że 
„kradzione nie tuczy".

PREZ. MINISTRÓW NA OCHRONKI LW O ­
WSKIE. Prez. min. Sikorski złożył zamiast wieńca 
na grób arc. Bilczewiskiego 1 milion marek na 
rzecz ochronek* lwowskich do dyspozycji ks. bisk. 
Twardowskiego.

Z POWODU ŚW IĄT następny numer Dzien­
nika Ludowego" wyjdzie dopiero w  środę jak 
zwykle o  godz. 6 rano.

urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę
1. kwietnia 1923, o godzinie 12-tej w  połudhie.

Zostanie wyświetlany film p. t.:

f l i i i  m\j i i n w i t
Kolosalny dramat wschodni w  12 aktach z udzia­
łem dzikich bestji w  postaci tygrysów, słoni 
i małp, wstrząsająca katastrofa okrętu na peł- 
nem morzu, oraz różne nie widziane dbtąd efekta.

Podczas przedstawienia koncert pełnej or­
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

BILETY w cenie po 1000 i 1.500i' mkp. 
już są do nabycia w Księgarni Ludowej, a w dniu 
przedstawienia od godz. 10 rano przy kasie 
kinoteatru „Marysieńka".

JAKIE NALEŻY PŁAĆIC CZYNSZE W E 
LW O W IE? Przed paru dniami podaliśmy sposób 
obliczania wysokości czynszów w e Lw ow ie na 
miesiąc kwiecień, b. r. który aprobował Urząd 
rozjemczy. Z różnych stron zapytują się jednak 
jeszcze, jak wysokie czynsze należy płacić. Dla­
tego też ponownie podajemy sposób obliczania 
czynszów.

Kwotę jaką się płaciło w  r. 1914 za mieszka­
nie zajmowane, należy pomnożyć przez liczbę 102 
a wynik da wysokość sumy, jaką obecnie należy 
zapłacić właścicielowi domu. Jeżeli więc w  "toku 
1914, ktoś płacił za mieszkanie 20 kor., to 20 
razy 102 jest 2.400 mk. •

Czynsze sklepowe z r. 1914 należy mnożyć 
przez cyfrę 164. Jeżeli ktoś płacił za iokal 
sklepowy 25 kor. to 25 X  164 =  4.100 mk. Czyli 
w  pierwszym wypadku winien lokator zapłacić 
2.040 mk., w  drugim 4.100 mk.

Do poboru wyższych czynszów gospodarz 
domu niema prawnego uzasadnienia.

USTĄPIENIE- WICEPR. TOW . BOBROW­
SKIEGO. Wicepr. miasta Krakowa, tow. dr.' Emil 
Bobrowski, który tak olbrzymie zasługi poło­
żył w  dziedzinie aprowizacji tego miafślja i w  wal­
ce z paskarzami, zgłosił ustąpienie ze swego sta­
nowiska z powodu złego stanu zdrowia.

OKRADZIONA OBSZARNICZKA. Czosnow- 
ska, właścicielka dóbr w  Ożomli, pow. jaworow­
skiego i realności przy uł. Mickiewicza w e Lw o­
wie, doniosła policji, iż  Lokaj Stanisław Kutylak, 
skradł jej znaczną ilość wiktuałów, wódlek, wina i 
„dryling" łącznej wartości około 5 milionów mk. 
Policja aresztowała oskarżonego, który przyznał 
się do winy. Część skradzionych rzeczy odebrano.

ZNALEZIONO I ZDEPONOWANO W  POLI­
CJI. 2 kluczyki na niklowym łańcuszku, w  Rynku 
banknot 50.000 mk., zaś J. Bohin, koło swej bud- 
:« i  * na placu Gołuchowskich, znalazł pakunek, 
który oddał w  przechowanie policji.

KURS MARKI POLSKIEJ USTALA SIĘ. Od 
dłuższego czasu marka polska stoi prawie ‘na je­
dnym poziomie. Małe jej wahania zwyżkowe lub 
zniżkowe, tak na giełdach zagranicznych, jak też 
krajowych nie odbijają się na rynkach towaro­
wych. Wczoraj w  Gdańsku- nieco wzrosły na war­
tości obce waluty. Na giełdach oficjalnych w  Pol- \ 
see wczoraj nie notowano obrotów. Wczoraj ; 
giełdziarze 'płacili dbłary od! 41.000 JSj» 42.000, j 
zaś inne waluty, podobnie jak w  poprzednich j 
dniach. W  PKKP. płacono dolary nieco niżej. ‘

Wysiłki paskarzy i spekulantów zdołały i 
więc zahamować wzrost marki polskiej, a tem- 
samem unicestwiono’ nadzieje na zmniejszenie się 
drożyzny.

POŻAR W  PIW NICY SKLEPU I W  MIESZ­
KANIU. Wczoraj wieczorem w  piwnicy sklepu u 
Władysława U.ścieóskiego przy ul. Ruskiej, w y­
buchł groźny pożar. Syn owego kupca, wraz z 
kolegą Brylińskim udał się db piwnicy, której 
drzwi wychodziły db tylnego magazynu. W y ­
mienieni z nieznanego powcdU spowodbwali za­
jęcie się sianja i jsłomy, leżącej w  piwnicy w  zna­
cznej ilości, w  którą były. pakowane żelazne na­
czynia kuchenne.

W  krótkim czasie cała piwnica była \v o- 
gniu. Uciekający chłopcy zapomnieli zamknąć za 
sobą drzwi piwnicznee więc d'ym i płomienie 
napełniły wszystkie ubikacje sklepowe, w  któ­
rych mieszczą się różne przybory kościelne. Ma 
miejscu pożaru zjawiła się straż pożarna pod 
kierownictwem pp. Ciećkiewicza i Szpaczyńskie- 
gp. Przybył również prezydent Neuman i tłu­
my publiczności hamujące akcję ratowniczą. Ak­
cję gaszenia ognia z braku wody w  wodbcią- 
gach zrazu utykała.

Ostatecznie ogień zlokalizowano i* ugaszono. 
W  piwnicy objętej ogniem mieścił się wagon na­
czyń kuchennych, które też uległy częściowemu 
zniszczeniu, oraz zostały uszkodzone towary w 
sklepie. Wymieniony kupiec szkodę swą oblicza 
na kilkadziesiąt milionów marek.

Wkrótce po ugaszeniu tego ognia, straż po­
żarna została zawezwana do ognia mieszkaniowe­
go w  realności przy Ul. Ogórkowej 1. 2. W  kamie­
nicy tej, od paleniska kuchni Zajęła się ścianka i 
praska, dzieląca mieszkanie Mendla Kresla i Jana j 
Masłowskiego. Straż pożarna była również na • 
mieejscu czynna i ogień ten ugasiła.

Ujęcie wspóln ków bandyty.
Przedwczoraj policja ujęła, jak to podawa­

liśmy, A. Smolkę, złodzieja kolejowego, który 
dwukrotnie strzelał db policjantów w  ęzaaie po­
ścigu. Nieodłączny jego kolega Edward Winiarz, 
zdołał zbiediz.

Zarządzono , w  nocy obławę za zbiegłym. 
Patrole .policyjne z ekspozytury na dworcu głó­
wnym, poszukując Winiarza, udały się nocą na 
dworzec towarowy, gdzie głównie poszukiwany 
grasował. Tb rzeczywiście znaleziono — 1 łeez 
nie bandytę, ale rozbitych sześć wagonów, za­
wierających towary galanteryjne, które częściowo 
okradziono, wyrządzając szkodę skarbowi kolejo­
wemu, wartości parę milionów marek.

W  czasie dalszych poszukiwań patrol po­
licyjna wkroczyła do jednej stajni, stojącej przy 
ul. Na Błonie. Tu przy błysku latarki elektrycz­
nej ujrzano poszukiwanego Winiarza śpiącego po 
trudach przebytej wyprawy złodziejskiej „snem 
sprawiedliwego". Obok bandyty leżał nabity re­
wolwer. Szybko ujęto go i odprowadzono do 
policji. Tej samej nocy aresztowano również ko­
legów Winiarza, Rudolfa Wolańskiego i Karo­
la Tadlera. Stwierdzono, iż wymienieni w  nocy 
rozbili i okradli ow e sześć wagonów. W  cza­
sie rewizji znaleziono skradzione przez nich to­
wary, które zakwestjonowano. Wszystkich trzech 
odstawiono db Urzędu ś:. d ...ego, gdzie śledztwo 
toczy słę dalej.

Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
Hipotecznego zawiadamia, że 55 Zw y­
czajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy 
odbędzie się we Lwowie w  poniedziałek 
30-go kwietnia 1923 o  godzinie 10 rano. 
Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia u» 
działu w tern zgromadzeniu upływa z dniem 
15 kwietnia 1923. 332-*
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A P O b f i O
początek 

o godzinie 1/,3

1 K W I E T N I A  1 9 2 3

W f f i l i K f l '  P ^ E J W I E Ą R
STajwięłcszy szlagier obecnego sezonu!

H ra b in a  P a ry ż a
GMwne role kreują: folia folay, Gmil Janninss, Gryfta Glessner i W. Sajdarow

b 6 Q
początek 

o godz 3 pop.

UW AGA: Dla uniknięcia ścisku zwraca się uprzej­
mie uwagę na początek seansów.

Prasa robotnicza w  Polsce przeehbdzi
iciężbi kryzys. Oparta finansowo jedynie na do­
chodach z prenumeraty i sprzedaży pojedyn­
czych egzemplarzy nie może podołać ciągi 
rosnącym kosztom wydawniczym. Dość powie­
dzieć, że wagon papieru kosztuje obecnie 45 mi­
lionów marek, druk 30 milionów mies., poważną, 
rubrykę stanowią jeszcze coraz wyższe opłaty 
■pocztowe i fcc lejowe, persona! redakcyjny itd. 
iStale i W szaionem tempie rosnąca drożyzna 
■pociąga za sobą coraz większe wydatki, pod­
czas gdy dochody pism ^ ię  nie Zwiększają. 
Czyt lnicy nasi i Przyjaciele rekrutują się z 
klasy społecznej najbiedniejszej, w której nie 
zawsze starczy .na kawałek chi d a, a stan ten 
przy wzmagającym isię bezrobociu jprzemienił 
się dla wielu rodzin robotniczych w  najstrasz- 
t i i js z ą  katastrofę.

W tych warunkach dla wielu gazeta stała 
‘się zbytkiem,, czytelnictwo w szeregach robot­
niczych gwałtownie maleje, a tób zatem idzie, 
mai je ilość czytelników pism robotniczych, 
czego znów następstwem musi <być ich nie­
uchronny upadek. Burżuazja paskarska pracując 
wytrwale nad wzrostem drożyzny i swymi do­
chodami, zabija równocześnie prasę robotniczą, 
która właśni? lichwy i p,a®kiarstjva jest nft;Za,cie­
kłe "K-ym wrogiem. Zniszczenie dzienników so­
cjalistycznych byłoby największym jej tryumfem.

A niobezpł&cz&ństwe to siei bezpośrednio przscf 
taimi. (

Jaką katastrofą dla ruchu robotniczego
byłby upadek dzienników socjalistycznych nie  ____     _ _ ___ _ ______
otrzebujemy tłuinaczyć. Do tego nie wolno nje pomogłoby kobiecie jej „tak**, wróciłaby ze

- Z  targu lwowskiego.
Im bliżej świąt, ton wyższe ceny dyktują 

paskarze wiejscy. Nawet przekupki lwowskie u- 
rągają tym „zawołokom** wiejskim, które już sa­
me nie wiedzą, ile żądać za jajko lub wiązkę 
chrzanu.

Kobieta wiejska rozsiadła się na rynku: Ko- 
‘.szyk jaj, kilka „plaskanek** sera w  brudnej szma­
cie, trochę malcu w  woreczku.

Po ile jaja? — pytam. Po 480 mk.
I na dalsze pytania odpowiada: Kwaterka 

maku 4.000 mk. (!), ser po 7 typięey mk. za 1 
kilogram.

— Kobieto zmiłujcie się! Przecież tu obok 
jaja sprzedają po 410 mk., set da 1 kgjj 5 i pó ł ty- 
sklepach 10 tysięcy a wy sprzedajecie wszystko 
siąca najwyżej 6 tys., za 1 kg. maku żądają po 
drożej niż kupcy albo handlarze.

— A  niech se sprzedają — odpowiada nie­
zbita z tropu kobieta — a ja tak...
‘ Ona ,jtak**. Bo ona'jest „wyłączona** z pod 
prawa. Jej wolno wszystko1, dzięki jej obrońcom 
Plutoma. Oczywiście, gdyby podaż była wielka.

nikomu dopuście, kto nie chce aby spoloczsń- swym towarem do dbinu, albo ceny zastosowała 
stwo karmiło «ię  marną i ogłupiającą strawą i j 0 rynkowych. Ale, że to przedświęcie, ludziska 
gazet brukowych, lub zatruwających życie nacjo- skupują co jm potrzebne, i dlatego za 1 litr 
nalizmów. _ _ . _ mleka żądali producenci wiejscy po 2.000 mk.,

W obliczu tego wielkiego niebezpieczcń- a nikt im nawet oponować nic próbował, inne 
■stwa zwracamy się do ;Związk?ów i instytucji ro- produkty najbardiziej poszukiwane podrożały tak 
letniczych, do wszystkich Komitetów partyjnych sa m o  0 50 do 100 proc
■•i dó ogółu Towarzyszy ;z gorącem wezwaniem, ■ W  pismach notowano, że ceny bydła znacz- 
aby każdy zorganizowany robotnik by ł prenu-i nie potaniały. I zapewne dlatego rzeżnicy ołrzy- 
;meńatorem i czytelnikiem swojego dziennika ro/ mali już potwierdzenie wyższej „taryfy**. I tak 
botnicZogo, we wszystkich restauracjach, k!a- n. p. cena cielęciny, za którą przed tygodniem 
wiamiach, fryzjerniach dokąd uczęszczają ro- płacono po1 6.400 mk. za 1 kg. dziś wynosi „po
botnicy niech będzie dziennik socjalistyczny, 
niech w każdym konsuniie robotniczym będzie 
do nabycia pismo socjalistyczne. Niech każdy 
prenumerator uważa za swój obowiązek po­
zyskania jednego prenumeratora pisma, a stwo­
rzymy armję kształcących się czytelników, która 
też we wszystkich walkach klasy pracującej 
stać będzie w  pierwszych szeregach.

Do natychmiastowej pracy agitacyjnej za 
prasą! Nioch nikogo z uświadomionych Towa­
rzyszy i Towarzyszek w piej nie braknie!

Komitet Obwodowy P. P. §.

Ile fakternege?
Jak powszechnie wiadomo, skartelowani w ła­

ściciele kopalń węglowych doprowadzili db ta­
kich cen za węgiel, którego w  kraju mamy wyżej 
potrzeb normalnych, że Stał się on o 50 procent 
droższy w  stosunku db cen przedwojennych niż 
złoto samo.

Nie mamy pod ręką wykaar płac górników, 
ale pfece ich jako żywo, nie przekraczają O1 50 
proc. plac przedwojennych jak to1 się dlzieje z 
ceną węgla; nie tylko ni© przekraczają, ale na­
wet nie dosięgają tych' cen, bo przeciętna płaca 

_ górnika, nie dochodzi obecnie po przelicze- 
Drożyzma węgla stała się powodem, gdżie-te™  na pieniądz przedwojenny nawet 100 fran- 

nieg&zie pretekstem db podniesienia cen wielu ków.

taryfie" S.500 mk. Jest to rozbój usprawiedliwio­
ny chybh filozofią rzeźnika: chcesz bratku mfeć 
święta, płać....

A  skutek bardzo widoczny: W  hali targowej 
wisi na hakach zczemiałe mięsisko; gospody­
nie przyglądają aię mu, pytają o  ceny i — nie 
kupują.

Nie przejesz się w  te święta człowieku znoj­
nie pracujący, ale jeżeli to może być dla ciebie 
pociechą, powiedz sobie i postanów, że wszyst­
ko do czasu...

innych artykułów. Rząd chcąc zaipobiedz ctelsze 
mu wyzyskowi, ze strony baronów węglowych 
zezwala na sprowadzenie węgla z Anglji, a będlzie 
to węgiel znacznie tańszy, niż krajowy. Baroni 
węglowi pragnąc usprawiedliwić choć pozornie 
te nieprzyzwoite wprost ceny węgla, wydobywa­
nego z zagłębia polskiej ziemi przez utrudzone­
go górnika, zwalają winę na... robotników, że to 
niby za wysokie pobierają płace. A  usłużna Rzplta 
i Kur jer polski, organ przemysłowców idąc im 
w sukurs zamieszczają jednobrzmiąca komuni­
katy pod tytułem: „Potęgowanie 'drożyzny**.

„Robotnicy kopalń węgla w  Zagłębiu Dą- 
browskiem wystawili żądanie podwyższenia pła­
cy od 1-gO1 kwietnia o  50 proc., podfczas gdy 
droiy/ma w ciągu bieżącego miesiąca według 
przybliżonych obliczeń Głównego Urzędu Staty- 
styzenego wzrośnie nie więcej, niż o  30 proc.

W  miesiącu ubiegłym drożyzna wzrosła o  62 
proc., robotnicy kopalń węgla zażądali podwyż­
ki 140 proc., otrzymali zaś 120 proc. Tak znacz­
ne (?) podwyższenie płacy robotnikom spowo­
dowało (?) równie znaczne podwyższenie ceny 
węgla, a podrożenie ceny węgla wywołało podro­
żenie zarówno taryf kolejowych, jak też całego 
szeregu artykułów pierwszej potrzeby,

Jeżeli robotnicy całego Szeregu gałęzi prze­
mysłu protestują przeciwlra przyznawaniu im pod­
wyżek niższych niż wskazuje wzrost drożyzny, 
to zdawałoby się i żądania podwyżek, znacznie 
przekraczających wzrost drożyzny, są nieuzasa­
dnione**.

Tjrudno się rozgoryczać: Od1 tego te pisma są, 
aby bronić wyzyskiwaczy, którzy płaczą i pomna­
żają swe fortuny, a robotnik* I górnik także brnie 
w  coraz większą nędzę.

o ftatwB 50-dG tys. Hitem.
Lwowska policja poszukuje agentów fałsze­

rzy banimotów po 50.000 Mp., oraz usiłuje 
wykryć fabrykę tych falsyfikatów. Funkcjona- 
rjusze Urzędu śledczego rozjechali się po pro­
w incji, gdzie również puszczono w obieg fa l­
syfikaty.

Stwierdzono, że Ekrlichówny płaciły za! to­
wary w różnych sklepach i zdołały puścić w 
obieg banknotów tych na sumę 4 miljony marek. 
Znaczna część tych falsyfikatów Została już wy­
łowiona przez policję.

Publiczność powinna jednak mieć się na 
baczności i dobrze kontrolować przyjmowane 
banknoty, gdyż łatwo można ponieść stratą, jak 
to tem świadczy fakt następujący:

Kazimierz Lisak, dozorca więźniów, zesnĄł 
w  policji, iż kupując wczoraj towary w sklepie 
Miny Śchor przy ul. Jagiellońskiej 1. 17. otrzy- 
imiał od niej fałszywy banknot 5 0 - io tysięczny. 
W policji kupcowa przeczyła, (jakoby falsy­
fikat ten wręczyła wymienionemu. Banknot ten 
zdeponowano w policji.

"Wczoraj aresztowano parę osób w związ- 
•kć z rozszerzaniem tych' falsyfikatów. Policja 
jednak wirniki śledztwa z łatwo zrozumiałych 
powodów trzyma w tajemnicy.

Zdaje się Jiienlegać wątpliwości, iż fabry­
ka falsyfikatów istnieje zagranicą.

Jak obszarnicy plącą podatki?
DAT styczniu b. r. do skarbu państwa wpły­

nęło 14 miliardów marek z podatków bezpośre- 
tych podatków tylko 1 miliard1 '400 milionów mk. 
dnich. W  r. 1922 w  tym samym czasie wpłynęło 

Ze statystyki okazuje się, iż najwięcej z 'p o ­
datków tych wpłynęło db' kas państwa z woje­
wództwa warszawskiego, gdyż 26 proc. ogólnej 
sumy wpływów. Następnie idą województwa 
lwowskie, łódzkie, krakowski® i lubelskie. W oje­
wództwo poznańskie, gdzie „ziemiaństwó** two­
rzy „najsolidniejszą** ostoję chjeóską, zajmuje 
końcowe miejsce w tym szeregu. Zapłacili oni i Yom unikafif. 
tylko 3.8 proc. ogólnego wpływu podatkowego i     —
i są prawie na równi ze zniszczonymi przewa- j X  W ALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
żziie obszarami Wilońjszezyzny, Wołynia i Polesia, j DZIENNIKARZY POLSKICH we Lwowie, odbę- 

Prawdą natomitft jest, że silnia „subwen- j dzie się w pierwszą niedżielę powielkanocną 
cjonowali** oni agitację wyborczą óseemkarzy a i dnia 8. kwietnia o godiz. 10. rano w Kasynie i 
obecnie opłacają suto1 pisma ęhjeńskie, które sze- j Kole lit. art. a w  braku odpowiedniego kom- 
roko rozpisują się o ofiarności tego województwa ple tu o godz. pól db 11 bez względu na ilość obe- 
d!a skarbu państwa. i cnych. Na porządku dziennym obok sprawozdań

Prawdą również jest, że obiszarniętwo wiel- \ za ubiegły czas, zamianowanie członka honoro- 
kopolskie jest forytowane przez skarb państwa, i wego, wybór prezydium, i wydziału na r. 1923 i 
że w  podziękowaniu za to, sabotuje ten skarb, j sprawa unormowania płac zawodowyych dzień* 

— — I nikarzy.
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Premiera Świąteczna i  M o p e m i S l u
Taniec  m i ł o ś c i  i ś m i e r c i  
wśród zawrotnego przepychu! 359

Wal&a między rywalami 
z wyrafinowaniem oKrucie&stwem

iilgaotycznei potęgi dramat, jedoasetjowy w  7-miu wielkich aktach p. t :

s a j n s o a  i  d p l i i h

Słynna artystka dramatyczna H9ifiPJ.il K O P D H  kreuje główną rolę 
Wspaniały motyw biblijny zręcznie wpleciony w  epokę współczesną.
*ssgĘ

Angielski plan zsfśszpisczenia fraocji przed Niemcami.
Militarny rzeczoznawca gen. Spears, nale­

żący flo grupy liberałów, na których czele stoi 
jak wiadomo, IX George, wypracował projekt, 
mający na oefct zabezpieczenie wschodnich gra­
nic Francji, a równocześnie rozwiązanie kon­
fliktu niemiecko - francuskiego w  sposób mo­
żliwy przez obie strony do przyjęcia. Projekt ten 
zawiera następujące wytyczne:

1) Niemcy zobowiązują się na lewym brze­
gu Renu i na przestrzeni 50-kilometrowej od pra­
wego brzegu nie utrzymywać żadnych militar­
nych zakładów ani garnizonów i nie przeprowa­
dzać żadhych militamo - technicznych zarzątteeń 
na kolejach.

2) Utrzyimafnie publicznego porządku w  Stre­
fie zdetoilitaryzowanej ma być powierzone nie­
mieckiej policji o  charakterze niemi li tamym albo 
rmędzynarodWwej żaodhrmerji.

3) Liga. narodów ma mianować urzędników 
technicznych, którzyby nie posiadając władzy e-

— M W

gzekrttywnej, czuwali nad teim, aby w  parkach 
kolejowych i wielkich przedtdębacrstwach przemy­
słowych nie przygotowywano roaterjato wojen­
nego.

4) Czynność niemieckich1 organów administra­
cyjnych oraz sądów ma pozostać nieUszczupłona. 
Zachowana ma być gospodarcza i  komunikacyjna 
jedność obszarów zdtemilitaryfowanych z resztą 
Niemiec. Żadna władza międzynarc Idbwa nie ma 
prawa na tych obszarach wydawać zarządzeń, 
któreby naruszały suwerenność państwa niemie­
ckiego. '

5) Po ratyfikacji układu dfemilitaryzaoyjnego 
i po zawarciu ugody co do odszkcldbwań, Francja 
i Belgja opróżniają okupowane niemieckie te­
reny.

Geń. Spears, uzupełniając swój projekt, pod­
nosi, że Niemcom na wypadek, gdyby się zgo­
dziły na' dlemilitaryzację Nadrenji należy zapew­
nić przyjęcie do Ligi narodów.

Szkice.
R A D O S N A , B A ] .

(mh.) W iem, jak skwapliwie odchodzisz 
w swój radosny gaj, o człowieku I o oczach 
zmęczonych — w jakiś dom dobry i m iły, gdzie 
dusza rozprzestrzenia się wygodnie, serce uderza 
miarowo, myśli płyną jak fala swobodna, lekka, 
połyskliwa.

Tam — czyn twój każdy rodzi się z radości.

KOLOMAN MIKSZATH. ' ,

Bulla kobieca.
W  państwie Smargasa rządził3 ongiś pewna 

piękna królowa, która wmówiła w  siebie, że męż­
czyźni są złami istotami. Wydała oma surowe 
prawo, zgodnie z któreim mężczyzna, który uwiódł 
jakąkolwiek kobietę, był pozbawiony wszelkich 
piraw. Nie tylko to! Uwiedziona miała prawo żą­
dać, aby się z nią ożenił, a nawet jeśli go ukarać 
chciała, mogła domagać się bezapelacyjnie je­
go  śmierci.

Nikogo więc nie zdziwi, gdy powieta, że 
kobietom żyto się w  tej krainie bardzo przy­
jemnie; statystyka kraju wykazywała wielką licz­
bę małżeństw, a królowa Myrta była nadwyraz 
dumna z tego, że wydała na świat takie wspa­
niałe prawo.

Aż oto zdarzyło się pewnego poranka, że 
dwie damy przybyły do sali, w  której królowa u- 
dzielała auijencji. Oskarżycielki były bardzo pię­
kne. Jedna z nich czarna, z błyszeząpemi oczy­
ma sokoła, ostro zarysowanym nosem i kruczymi 
kędziorami; druga natomiast o łagoditom spoj­
rzeniu i złotych puklach włosów.

— Czego pragniecie, moje panny ? — za­
pytała królowa Myrta.

— Pewien rycerz uwiódł mnie, królowo — 
odparła, a opzy jej błysnęły niesamowicie.

Tam jesteś sobą, jesteś narzędziem własnej chęci, 
własnego miłowania.

Stąpamy po ziemi trudu. Toniem y w  sza­
rych jak popiół koniecznościacb. A  przecież serce 
ludzkie jest żywe, serce jest pełne krwi purpu­
rowej, która woła o życie radosne, cudne, od­
powiadające na wieczne człowiecze „Dlaczego?", 
„Poco?*.

Ponad głowami szumią nam przyciężkie 
skrzydła szarego „dziś", które dopiero ginąc,

— Mnie również — wyjąkała jasnowłosa, 
opuszczając wstydliwie oczy ku ziemi.

— Jak Się nazywasz? — zapytała królowa, 
zwracając się do brunetki.

— Jestem Ajrota, córka bogatego kupca.
— A jak się nazywa ten, który cię w  sidła 

Zwabił?
— Rycerz BoLie , kapitan gwardji..
Złotowłosa dziewczyna zadrżała i nogi się

pod nią ugięły.
— A  jak ty tefię nazywasz?
— Nazywam się Dekna i jestem córką bu­

downiczego okrętów.
— Kogoż oskarżasz o zbrodnię uwiedzenia, 

moje dziecko?.
— Bolusa, kapitana gwardji.
Teraz znowu czarna Aro ta drgnęła i krew 

nabiegła jej do twarzy.
— Bolusa? Kapitana gwardji? — krzyknęła 

królowa i wargi jej zadżały niehamowanym gnie­
wem. Dwie ofiary odrazu! Tak nieobyezajnego 
mężczyzny nie było jeszcze dotychczas w  mdjetn 
państwie. Hej, kaci!

Kat, który w  swej czarnej szacie czekał w 
przedpokoju na rozkazy, gawędząc jowialnie z cKu- 
ćhownymi, oczekującymi na dawanie ślubów, — 
wszedł db sali.

—■ Idź i sprowadź db stóp moich Bolusa, 
kapitana gwardji.

Po chwili oczekiwania wszedł poszukiwany. 
Był to przysadzisty, dbść dobrze zbudowany mto-

zostawia za sobą snop świetlistych iskier, a pa­
mięć je rozżarza, wyobraźnia w barwę dziwną, 
świetną i ciekawą stroi...

Nieprzyjacielem jesteś swego dzisiaj, o współ­
czesny 1

Kwiecistszą błonią szkarłaci ci się przeszłość.
W idzisz w niej jasność, pewność, barwę nie­

wątpliwą odkrytych kart.
A  swemu „dzisiaj* nie dowierzasz? Męczysz 

się niem? Gotów jesteś uciekać odeń w radosne 
gaje niepamięci, haszyszu, oszołomienia.

Stwarzasz sobie twój, bezwzględnie twój o- 
grojec upodobania.

Hodujesz w  nim dumne lotosy sztuki, tru­
jący szalej nałogu, krwawe róże namiętności, 
lilie ekstazy mistycznej lub kwiecie przyjaźni, 
jako schronienie w  chwili niespokojnej.

Znużony nad miarę pracą rąk, wyczerpany 
myślą, stłoczony brzemieniem nudnych, pospo­
litych obaw, —  nieukojony w  tęsknocie, —  za­
wiedziony, —  niezadowolony, —  dążący, —  pra­
gnący, —  smutny, — nawet nikczemny, który 
wstydzi się swej małości, znajdują chwilę do 
ucieczki w czarowny ogród wytchnienia.

Ogrody to przeróżne — jak różna jest głę- 
bok ość dusz.-

Są istotnie piękne, —  bujne, —  wyposażone 
w  życiotwórczą siłę. Są i chore, urojone jak 
w malignie, dające czcicielom swym jedynie 
oszałamiający kwiat złudzenia.

Ci, którym żaden, nawet kwiat złudzeń, 
się nie uśmiecha, odchodzą z próżnymi rękoma 
z terenu walki •••

Życie człowieka —  jak rzekł mędrzec staro­
żytny — jest marzeniem cienia...

A  jednak. —  jest jedno marzenie o potędze, 
które samo jest potęgą.

Jest gaj radosny wiecznie, gdzie pracy pieśń 
towarzyszy, gdzie kwiaty stroją się w niegasnące 
szkarłaty, a owoce dojrzewają powoli, lecz w bo- 
gatem złoc ie: gaj w iary w  przyszłość, pracy dla 
jutra, niewidzianego, pięknego jutra...

3  ruchu robotniczego•
§ ROZW IĄZANIE ODDZIAŁÓW ZW. PIE­

KARZY I M ŁYNARZY. Wydział Wykonawczy 
Związku Robotników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce, podaje db ogólnej wiadomości że oddziały 
I-jsjzy i Il-gi piekarzy, oraz młynarzy w e Lwowie, 
jak również w  Jarosławiu i Drohobyczu zosta­
ły rozwiązane.

Pieczęcie wspomnianych oddziałów zosta­
ły  tfiiieważnione. Za używanie pieczęci przez 
wspomniane odldlzjały, Wydz. Wykonawczy b«J :ie 
pociągał winnych do surowej odpowiedzią! -
nośd.

Wydział Wykonawczy Zw. Zaw. Rob. Przem 
Spożywczego w  Polsce.

dzieniec, o  wielkich odstających kościach policz­
kowych i dość łysej głowie.

Nie posiadał więc, jak widać, szczególnie 
uwodzicielskiego oblicza.

— Czy wiesz, o  co jesteś oskarżony?
— W iem  dobrze, królowo.
— Czy to prawda?
— Powiedziałem, że wiem, więc znaczy, że 

to prawda.
Królowa Myrta nie mogła opanować gniewu 

i zwróciła się do obydwóch dziewcząt:
— Znacie prawo, które w  moim kraju ściśle 

przestrzegane być musi, a które wam daje dwoja­
kiego rodzaju satysfakcję. Którą z nich wybie­
racie? ■ 1 \

— Niechaj mnie pojmie za żonę — odezwała 
Bię Dekna.

— Niech umrze — zawołała Arota.
Królowa przestraszyła się. Dopiero teraz spo­

strzegła, jaki węzeł zadzieżgnął się tutaj — zro­
zumiała, że znakomita „Bulla kobieca" (bowfsm 
tak nazywano to prawo) dzięki której wszyscy 
władcy świata chwalili krótową, stawała się zw y­
kłem głupstwem. Fundament jej sławy, kolumna 
jej mądrości groziła zapadnięciem się w  gruzy.

— Dziewczęta moje — rzekła zakłopotana 
— ten wypadek dbprowadza mnie d> rozpaczy. 
Nie zdarzyło się tfotychczas, aby dwie kobiety 
o  jednej godzinie oskarżyły jednego mężczyznę 
o  to samo przestępstwo... Ty, Dębno, życzysz 
Bobie, aby cię Bołus pojął za żonę, ty natomiast
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Ubezpieczenie od bezrobocia zagranicą.
Rząd ma wkrótce wnieść do Sejmu projekt 

ustawy o ubezpieczeniu od braku pracy.
Bezrobocie nawet w bardziej norrraln ch 

warunkach przedwojennych bywało klęską, drę­
czącą klasę robotniczą. Ubezpieczeniem tedy od 
niego zajmowały się związki zawodowe i doma 
gały się wprowadzenia go przez państwo.

Doniosłość sprawy spotęgowana została 
przez niebywdły dotychczas, a spowTodowąny 
wojną wzrost bezrobocia. Miarę różnic daje nam 
w pewnym stopniu statystyka, opublikowana 
niedawno przez Międzynarodowe Biuro Pracy.

Przed wojną odsetek pozbawionych pracy 
w stosunku do ogółu robotników rzadko dosię­
gał cyfry 17, 14, nawet 10.

W  przemysłach sezonowych, np. w  budo 
wlanym, w sezonie martwym trzydziestokilko- 
procentowy stosunek należał do rzadkich. W y ­
buch wojny wywołuje skok wzwyż, potem wsku 
tek mobilizacji i uruchomienia przemysłu wo­
jennego liczba bezrobotnych maleje, gdy zaś 
wojna się likwiduje, znów wzrasta, osiągając 
często dwudziestokilkoprocentowy stosunek w bu­
downictwie zaś takie nawet cyfry, jak 65 i 80 
(Szwecja w styczniu i lutym 1922 r.). Jeśli cho­
dzi o liczby absolutne, wystarczy dla przykładu 
przytoczyć, źe ilość bezrobotnych w Anglji w 

czerwcu 1921 r. wynosiła 2,1 m iljony urzędowo 
zarejestrowanych.

Oczywiście sprowadzić zło przynajmniej do 
granic przedwojennych może tylko naprawa 
gospodarcza, odbudowa warsztatów pracy. Sko­
ro jednak nie da się osiągnąć tego w krótkim 
czasie, skoro w ustroju kapitalistycznym bezro- 

| Łonie zjawia się nawet w  normalnym czasie, 
musi być zorganizowana pomoc dla tych, którzy 
pracować chcą, a nie mogąc pracy znaleźć, ska­
zani są na głód.

Główny ciężar tej pomocy brały na siebie 
przed wojną związki zawodowe, zajmowały się 
bią niektóre mnnicypalności, które poszły za 
przykładem belgijskich miast Gandawy i Le- 
odjmn.

Z państw pierwsza weszła na tę drogę An- 
glja, uchwalając w r. 1911 ubezpieczenie przy­
musowe.

Po wojnie rozmiary koniecznej akcji wyma­
gały, aby kierownictwo ujęło państwo. Szereg 
też państw przystępuje do wypłacania z fundu­
szów publicznych zasiłków dla bezrobotnych.

A)ziś jeszcze w  bardzo wielu krajach istnie­
ją ubezpieczenia dobrowolne. Jednak jak i w in ­
nych rodzajach ubezpieczeń rozpowszechnia się 
zasada przymusu. Przyjęły ją już do swoich 
ustaw: Anglja, Austrja, Irlandja, W łochy i ks. 
Luksemburg. Na niej też opierają się projekty, 
opracowane w Niemczech, Belgji, Chili, Holan- 
dji, w Stanach Zjednoczonych (stan Wisconsin).

Najważniejsza kwestją jest: skąd wziąć fun 
dusze na ubezpieczenie.

Mogą się na nie składać : państwo, lub gmi­
na, pracodawcy i robotnicy.

Zabezpieczenie robotnika na wypadek nie­
możności zarobkowania bez jego winy stanowi 
część „ryzyka przemysłowego*.

Pracodawca opłacająey składkę na ubez­
pieczenie od choroby, nieszczęśliwego wypadku, 
starości z tych samych względów opłacać ją 
winien na ubezpieczenie od przymusowego bra­
ku pracy.

Jeszcze dziś niektóre koła robotnicze widzą 
dodatnie znaczenie udziału robotników w skład­
kach. Może w tym wypadku łatwiej jest doma­
gać się większego wpływu na organizację ubez­
pieczeń.

Uwzględniając zdrową praktykę przezorności 
(„prevoyance“), za udzjałem robotników w opła­
caniu składek wypowiedział się międzynarodowy 
kongres górników we Frankfurcie w sierpniu 
1922 r. Na innem stanowisku stanęfi przedsta­
wiciele angielskiej Partji Pracy (Labour Party), ] 
którzy przy omawianiu nowego projektu w par 
lamencie domagali się, aby robotnicy żadnych 
składek nie^płaciii.

Powszechnie jednak rozpowszechniony jest 
system podziału ciężarów pomiędzy pracodaw

Aroto, żądasz, abym go kazała zabić, a obydSwie 
hteeie prawo żądać tego, czego żątlacie.

Jeśli go każę zabić, nie będę mogła d!ać go 
za męża, a jeśli go cwMam Dełrnie, me bę­

dę mogła wykonać upragnionego żąjdhnia Aroty. 
yCSt tylko jedna draga, na której honor prawa eid- 
ąe być tratowany —  jeśli obydwie będziecie mu-ty 
jednakowe życzenie. Jest to zresztą i pozatem 
Galkiem wyjątkowy wypadek.

— Nie, ja żądam jego krwi — odparła ka­
tegorycznie Arota.

Królowa Myrta zaczęła ją prosić.
— Arota, weź sobie przykład z Delmy. 

patrz, ona jest łagodna, ma serce, jak gołąb. 
Kobieta taką być powinna. A  pozatem pomyśl 
°  mnie, nnieazczęśiiwiłabyś mnie, gdybyś db- 
P^Owadziła db tego, że prawo stanie się niewyko-

, halne. — Błagam cię, Arota, miej litość.
— Dobrze, podzielam życzenie Delmy.
Myirfca westchnęła z ulgą, ale po chwili rze­

dła niechętnie.
— Znowu nowe powikłanie... Wcale o tern 

j pomyślałam. Przecież niempże on pójąć was 
i °bydwie za żony.

Po krótkiem zastanowieniu zwróciła się do
| «olu3a:

- -  Zdaje mi się, że jest tylko jedno wyjście:
| ^u&sz wybrać.

. Bolus ukradkiem obserwował diziewazyny.
stała wyniośle dumna Arota i oddająca mu 

s^> a jednak łagodna, wysmukła Ddma.
Przez chwilę wahał się, poczam aa-

Wybieram Arotę, królowo.
Arota jeszcze dumniej podniosła głowę, a 

w  oczach jej ukazał się błysk tryumfu.
— Niewdzięczny, nikczemny człowieku — 

krzyknęła De ima. — Żądam śmierci tego męż­
czyzny !

Królowę również w najwyższym stopniu o-
biii zył wybór pena Boiusa, który wzgardził tą, 
której życie zawdzięczał.

— Zaprawdę — rzekła —■ ten człowiek za­
sługuje tylko na .śmierć. A  ponieważ już i Deł- 
ma życzy sobie jego śmierci, jak i ty Aroto, któ­
ra mu tylko na moje prośby wybaczyłaś, nie­
chaj zginie z ręki kata. Hej, kacie, szykuj swój 
miecz!

W  tej chwili jednak krzyknęła Arota roz­
paczliwym głosem:

— Nie, nie, królowo. Powołuję się na prawo, 
nie pozwolę go zabść, chcę mieć go za męża!

Królowa zbladła.
— Hej, kobiety, czyści® oszalały? Tb jest j czenia. 

ja raczej oszalałam, że was bronię przed męż- j zostaje innem 
czyznami, zamiast odwrotnie, mężczyzn przed1 ’ ' 
wami... Wielki kanclerzu, podrzyj na strzępki 
bullę kobiecą i wyrzuć ją przez okno pałacu na 
cztery świata strony!

W ielki kanclerz rozdarł słynną bullę i wy­
rzucił ją na królewski śmietnik —; i odtąd' na ca­
łym świacie mężczyźni mogą robić z kobietami, 
co im się żywnie podoba.

—W t"

ców, robotników i pańslwo, względnie państwo 
i gminę. Pomijam tu dekrety sowieckie, gdyż 
nie zostały one całkowicie urzeczywistnione, 
a zachowały znaczenie jedynie deklaracji.

W  Austrji państwo, pracodawcy: i robotni­
cy uczestniczą w składkach vw równej mierze. 
Tak samo według projektu niemieckiego z tem 
jednak, że składki przypadające na władze pu­
bliczne (^3 wszystkich) roziożone zostają na 
Rzeszę (V ia) i gminy ( ł|12). W Austrji państwo 
tytufułem awansu wypłaca niezbędne sumy po­
tem zas ściąga *|s z pracodawców i robotników.

W ' Anglji, gdzie ustawa 1920 r. rozciągnęła 
ubezpieczenie od bezrobocia na *j4 ludności ro­
botniczej, składki płacą państwo, pracodawcy 
i robotnicy. Przedsiębiorcy opłacają składki nie­
co wyższe niż robotnicy, państwo zaś wpłaca 
kwotę nieco przekraczającą ł/s °eólnej sumy 
składek przedsiębiorców i robotników.

Zasiłki wypłacane bezrobotnym są określa­
ne w wysokości stałej przeważnie w państwach 
z ustaloną walutą. Tam gdzie pieniądz traci na 
wartości, stawki muszą być podwyższane.

W  Austrji w sierpniu 1922 r. wynosiły one 
3.360 do 4 480 koron dziennie. W  bardzo wielu 
wypadkach są one określane w stosunku do 
zarobków.

Według projektu niemieckiego wraz z do­
datkiem na rodzinę, nie mogą one przekraczać 
s|4 ostatniego zarobku bezrobotnego. W  Belgji, 
Danji, Szwecji. Czechosłowacji stosunek ten wy­
nosi */, zarobku, pozatem spotykamy stosunki 
od 30— 80 proc.

Różne przepisy ograniczają prawo do świad­
czeń. Niekiedy ubezpieczenie nie rozciąga się na 
bezrobocie Wynikające z konfliktów przemysło­
wych, czasem znów ograniczenia dotyczą robót 
sezonowych, np. w Belgji robotnik sezonowy 
korzystać może tylko w ciągu 36 dni do reku 
z zasiłków, mogą być rozciągnięte na dalsze 18 
dni, obciążają jednak wtedy fundusz rezerwowy- 

Zazwyczaj bywa zastrzeżone, że prawo do 
świadczeń ma tylko ten, kto jest już ubezpie­
czony od pewnego czasu, t. zn. wpłacił pewną 
ilość składek, np. w Austrji 20 tygodniowych 
składek w przeciągu 12 miesięcy, poprzedzają­
cych utratę zarobku. W  Anglj: też wymagano 
opłacenia 12 składek tygodniowych, ostatnio 

|jednak pod wpły%vem wzrostu bezrobocia zre­
dukowano do jednej, co faktycznie równozna­
czne jest z uchyleniem ograniczenia.

Z wyjątkiem Szwajcarji, gdzie bezrobotny, 
o ile nie jest robotnikiem sezonowym, otrzymuje 
zasiłek już pierwszego dnia, w którym pozba« 
wiony jest pracy, w innych państwach nastąpić* 
to może dopiero po upływie kilku dni. Liczba 
ich jest różna w różnych państwach od 2- -̂8.

Ustawy ograniczają też czas otrzymywania 
zasiłków np. do 26 tygodni w ciągu roku.

Rzecz oczywista, pobieranie zasiłków’ pod­
legać musi ścisłej kontroli, która dotyczyć może 
przyczyn utraty zarobku 1 trwania braku pracy.

W  niektórych państwach wymagane jest 
zaświadczenie ostatniego pracodawcy co do 
przyczyny pozbawienia pracy, w systemach je­
dnak, opierających się na związkach zawodo­
wych, one jedynie badają przyczyny bezrobocia.

Według świadectwa Międz. Biura Pracy 
kontrola związków daje wyniki bardzo dodatnie, 
dyż prowadzone przez nie biura funkcjonują 

doskonale, a przy wzajemnem ubezpieczenia 
każdy związkowiec zainteresowany jest w  zwal­
czaniu nadużyć.

Niekiedy też, jak np. w Austrji lub w An­
glji biura_ pośrednictwa pracy wypłacają świad- 

Ściąganie jednak składek powierzone 
organom : w Austrji i według

projektu niemieckiego, Kasom chorych, w Anglji 
zaś specjalnej instytucji „Funduszu bezrobocia11.

„ W Anglji’ Ministerjum Pracy zawiera z nie- 
któremi związkami i innemi stowarzyszeniami 
specjalną umowę, która tym instytucjom prze­
kazuje wypłacanie świadczeń dla członków.

W  r. 1921 zawarto umowę ze 193 stowa­
rzyszeniami z tego ze 171 związkami zawodo- 
werni. B. Z.

i
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N a d z w y c z a j n e  p r o g r a m y  ś w i ą t e c z n e  w  K l n o t e a t r a c ł i

99 P A S  A Z “
P I E R W S Z Y  RAiZ WE  L W O W I E  
sensacyjny salonowy dramat w 6 aktach p. t.

MŚCIWY JAPOŃCZYK
Zemsta japończyka Dakana.

W głównej roli słynna R I M B A L L  Y O N N G .

S I C l  E C H A " n L  U X "
Dramat z życia arystokracji p. t. PO  R A Z  P I E R W S Z Y . W E  L W O W I E  

w kinoteatrze »LUX*I  .  T b H Mi/tneatrze

aft zdobyć kobietą ż ó ł t y  d j a b e ł
główną rolę odtwarza 

urocza artyska Z liZ . G R A N D A I S .
sensacyjno-kryminalny dramat amerykański 

w 6 wielkich aktach.

Hresztowatnie księdza Farona.
Senzaeyjna sp raw a Wiśnicza.

• r  WIŚNICZ, 28. marca.

Dramatycznie opisy, wylęgłe w  fantazji re­
portera „Kurjerka", są stekiem zmyśleń w  wi- 
śnickiej sprawie.

Cały stan faktyczny sprawy tak się przed­
stawia:

Od 36 lat rządził parafją wiśnicką ks. prałat 
S., okazując swym owieczkom tak wiele serca 
! przymiotów charakteru', oraz tak świecąc nawet 
poza obrębem parafji swym cnotliwym żywotem, 
że daleko znane jest jego imię z różnych krążą­
cych o  nim kawałów. Zamożny, wpływowy, w ła­
dający protekcjami i rozrosłą koligacją, umiał dłu­
go utrzymać się przy rządach, ciesząc się dobrem 
zdrowiem i niespożytą siłą.

Przed około dtou laty znaleziono w  kościele 
w  Wiśniczu owinięty rękaw koszuli i gazety, 

sześciomiesięczny płód1 tilzięcka, 
który sekcjonowano i pochowano na cmentarzu. 
Policja szukała wyrodnej matki, którą w  la k  ma­
leńkiej mieścinie trudno było zmieść. Ludfeie 
zaś — jak podają — dłziwili się, że prałat, rzu­
cający zawtsze gromy z  ambony; — sprawę tę 
dyskretnie przemilczał.

Minął czas jakiś, aż tu naraz wpłynęło po 
roku od tego zdarzenia doniesienie tf> policji o 
spędzeniu płodlu przeciw sędziwemu prałatowi i 
pannie N. Dochodzenia wykazały wedle oględzin 
znawców, że panna jest panną -r  i oboje podej­
rzani wykazali swą niewinność. Wytoczono do­
chodzenia o  oszczerstwo słudze prałata, która 
wniosła fałszywe doniesienie i podawała, że pra­
łat żądał raz wódy dlo tayda w  czasie, gdy N. 
była u niego na pksbanji i miał ręce zakrwawione

kiegoś kardynała z  Rzymu, że ks. Faron ma 
słuchać biskulpa — ale to wszystko na nic.

Wreszcie otrzymał ks. Faron wezwania, by 
się stawił do sądu w  Krakowie na świadka. Nie 
puszczono go. Wówczas posłano sędziego do 
przes łucłibania go, ale lud nie dopuścił go db 
księdza, bojąc się jego wywiezienia.

Posłano całą masę policji i wojska pieszego 
i konnego. Cichutko nocą otoczyli miasteczko, 
odcinając -je zewsząd? kordonem wojska. Wojsko 
wzbraniało jedynie dojścia do wikarówki zbu­
dzonym ze snu wsiom naełzwyczajnym alarmem 
dzwonu. Policja okazała się mężną i w  liczbie, 
przewyższającej zamkniętych w wikarówce, roz­
poczęła, uzbrojona w  pałasze i karabiny, tłuc 
bagnetami do drzwi budynku. Przerażona bez­
bronna straż ks. Farona bała się otwierać drzwi, 
które jpolicja wyrąbała siekierami, demolując o- 
kna. Z  garści Boli, którą jedna z kobiet rzuciła 
na policjantów tłuczących szyby,' zrobił „Kurje- 
rek“  pieprz, sól, piasek — no i wieniec kobiet, 
powiązanych za warkocze, oraz tyraljerę piechoty.

Wiadomo natomiast, że kobiety i dziewczęta 
bito kolbami, szarpano za wjtosy, a leżących po­
kotem ze strachu ha ziemi wywlekali mężni po­
licjanci, włócząc nimi po ziemi. Naoczni świad­
kowie podają, że niektórzy z policji byli pijani.

Wzburzenie, jakie ogarnęło ludność Bochni 
na widok dzieci, starych i młodych kobiet i 
kilku chłopów, otoczonych tłumem wojska i po­
licji i pędzonych jak bydło na kolej, było tak 
wielkie, że wychodzący o  tej porze z kopalni 
górnicy odgrażali się, że odbiją aresztowanych. 
Przelękły starosta telefonował o pomoc do na­
czelnika salin, ten zaś zaprosił do siebie radę 
kopalnianą, by wpłynęli na kolegów, ażeby nie 
dali się porwać swemu oburzeniu. Górnicy, nie 
chcąc sprowadzać rozlewu krwi, zachowań spo­
kój. Skończyło się na tern, że uwięziono jednego 
z nich za to, że wołał na widok ks. Farona: 
„Oto wiozą Chrystusa, zaś wypuścili Barabasz-a!" 
Wkrótce jednak, aby nie drażnić górników, pusz­
czono go na wolność.

Całe postępowanie policji w  tej sprawie w y­
wołało ogólne rozgoryczenie, że w  Polsce z jej 
obywatelami w  ten Sposób postępuje się, by za-< 
dowolić biskupa tarnowskiego i prałata, przezeń 
protegowanego. *

*

Sąd okręgowy karny w  Krakowie wytoczy! j 
aresztowanym w  Wiśniczu Nowym chłopom i ko­
bietom oraz ks. Faronowi śledztwo o zbrertę 
buntu. Sędzia śledczy ogłosił śledztwo 54 „ u - 
nionym, a to 40 kobietom i 14 mężczyznom. Wy­
toczono także ks. Faronowi śledztwo o wspórrinę 
v/ zbrodni buntu. Obwinieni pozostają w aresz­
cie i staną prawdopodobnie przed s-. d  m pri - 
sięgłych.

Bilans szkoły partyjnej.
W  pbdnimsłym nastroju odbyło się w  czwar­

tek zakończenie szkoły partyjnej, funkcjonującej 
Wówczas dał jej zawiniątko w  gazecie, które p o - ' we Lwowie przez miesicie zimowe. Szkoła, za­
łożyła w  kościele ptod’ chórem. Rozwiązawszy je, \ łożona przez O. K. R. miejscową, zgrupował* 
zobaczyła płód martwy, owinięty w  rękaw ko- j kilkunastu prlegentów i 53 uczniów, łrtórzy z du- 
szuli. {żem  nakładem pracy starali się, aby zaczerpnąć

Okazało się bowiem w  dochodzeniach o  rze­
kome spędzenie płodu, że prałat wówczas wody 

• żądał db mycia rąk, albowiem w  czasie, gdy N. 
była u niego, puściła mu się krew z nosa.

Sprawa o  oszczerstwo była rozpatrywana 
przez sąd krakowski, ale jeszcze nie jest defini­
tywnie zakończona.

Wszystkiemu temu nie chce wierzyć wzbu­
rzona ludność Wiśnicza i okolicy, Skoro nie umie 
sobie wytłumaczyć, skąd wziął się prawdziwy 
martwy płód i skoro sługa prałata, badfcna, o- 
kazała się również panną.

Nieszczęśliwi 
prałat i rptdnaia U . znikli z  Wiśnicza, 

a biskup Wałęga naznaczył innego proboszcza, 
zaś ks. Faron, wikary, otrzymał... przeniesienie.

Lud nie dopuścił do tego i dtaia 4. hpea 1922 
wywrócił konie wwożące księdza, a jego same­
go porwał, uniósł do wikarówki, gdzie pełnił 
przy nim stałą straż na zmiany.

„Panna" N., mając w  rękach świadectwo 
lekarskie na swe niewątpliwe panieństwo, oska­
rżyła świadków dochodzeń, którzy odważyli się 
podawać, że widzieli ją w  ciąży. Sprawy te 'są 
jeszcze w toku, bo w  procesie o oszczerstwo 
obrona postawiła nad świadectwem lekarskiem 
znak zapytania, na który to pytajnik nie ma dotądl 
odpowiedzi.

W ładze administracyjne patrzyły od ośmiu 
miesięcy na to, co się działo pod wikarówką spo­
kojnie, nie mieszając się do sprawy spooru pa­
rafii z  biskupem.

Starano się o  uśmierzenie złego. Licaońo na 
czas, deszcz, śnieg i mróz... Próbowano na zw o­
lenników i obrońców ks. Farona puścić kilku po­
pleczników zamożnego prałata. Nic1 nie pomagało.

jak najwięcej światła z ofiarowanej im wiedzy.
Wykłady odbywały się systematycznie po 4 

godziny tygodniowo, obejmowały zaś w  treści­
wych zarysach ten najniezbędniejszy zasób wiedzy 
dla działacza robotniczego w  związku zawodo­
wym czy też partji politycznej.

Zainteresowanie wielkie budziły też lekcje 
geografji, po-za tem nauka historji powszechnej 
ze szczególnym uwzględnieniem podłoża gospo­
darczego. Historję wykładał tow. Loewenstein. 
O historji socjalizmu mówił tow. Elster. Poza tem 
szereg iekcji poświęcony był zasadom socjalizmu 
(tow. Skalak). Szezególnem zainteresowaniem ćie- 
szyły się wykłady tow. M. Hankiewicza o zagad­
nieniach socjalizmu przed i po wojnie. Program 
P. P. S. z uwzględnieniem ustawodawstwa ro­
botniczego wykładał tow. Hersztal. Skromny ten 
program, nakreślony przez inicjatorów szkoły, zo­
stał w  całości wyczerpany.

Uczniowie wszyscy, z  kilkoma wyjątkami 
(jeden wypadek śmierci, kilku powołano do woj­
ska) uczęszczali na wykłady bardzo pilnie, po-o 
mimo tego, że szkoła odbywała się w  warunkach 
ciężkich, i w  godzinach wieczorowych, po pracy 
zawodowej, wytrwali eż do ukończenia tego 
pierwszego kursu. W ypływa stąd1 wniosek, że 
w  masach robotniczych budzi się znowu żądza 
wiedzy, rodzi się przekonanie, że tylko uświa­
domiona klasa robotnicza zdolna będzie do reali­
zowania socjalizmu.

Na ten szczegół zwrócił uwagę w  przemó­
wieniu zamykaj ącesn wykłady przewodniczący 
O. K. R. tow. Szczypek i przedstawiciele związ­
ków zawodowych Hutter, Cichocki, Diiban, Ty- 
lipski, Lang i inni. Imieniem uczniów dziękując
O. K. R. i. prelegentom za trud, przemawiali tow.

Otrzymał ks. Faron ze starostwa w Bochni s Ziemiański i Chewak. Piękne podziękowanie na 
formalne wypowiedzenie, by opróżnił wikarówkę,; piśmie złożył imieniem uczniów tow. Hałaun- 
pfcezymał wreszcie lud Wiśnicza odpowiedź ja- 1 brenner.

Od wydawnictwa.
PrejHUanerata tygodniowa wyrosi 2.500 mk. 

z dostawą wprost db fabryk! i warsztatów.
fldmilHiEŚrrcja,

Sprawy partyjne.
*  DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW PPS. WE 

LW OW IE. Zawiadamia się Towarzyszy, że w 
czwartek, dnia 5. kwietnia b. r. odbędzie się w 
lokalu przy ul. Ormiańskiej 2., II. p. ogólne zebra­
nie członków PPS. we Lwowie z następującym j 
porządkiem dziennym:

1) Referat o  sytuacji gospodarczej i piołi- : 
tycznej w  kraju.

2) Wnioski na konferencję Obwodową PPS. 
we Lwowie.*

3) W ybór delegatów na konferencję obwo­
dową w  dniu 7. i 8. kwietnia b. r.

(Wstęp tylko za okazaniem legitymacji par­
tyjnej.

Okręgowy Romiteet robotniczy P. P. S. 
we Lwowie

* DO WSZYSTKICH TOW ARZYSZY WE 
LW OW IE. O. K. R. P. P. S. w e Lwow ie uprasza 
Towarzyszki i Towarzyszy, mogących udzieiić no­
clegu na jedną noc Towarzyszkom lub Towa­
rzyszom, którzy przybędą na konferencję obwodo­
wą P. P. S. we Lwowie, w  dniu 7. i 8. kwietnia, 
b. r., ażeby zechcieli łaskawie zgłaszać ilość łó­
żek, jakie będą mogli oddać db dyspozycji, w 
sekretarjecie P. P. S. ul. Sykstuska 21. II. pi., o 
godz. 6 — 7 wieczorem od dnia 3. kwietnia b. 
r. począwszy. Ze względu na ciężkie warbnki 
mieszkaniowe sprawa jest v?ażnją i 'O. K. R. P. P.
S. ze swej strony apeluje do Towarzyszy, oby 
zgłaszali gościnę jak najliczniej.

O. K. R. P. P. S. ww Lwowie.

Po tak udatnym wyniku projektowany jest I 
na jesień dalszy ciąg wykładów i podział szkoły ! 
na dwa kursy. Na razie uczniowie szkoły posta­
nowili zbierać się dwa razy tygodniowo, aby 
we „Wspólnej nauce" studjować podstawowe za­
sady socjalizmu.



Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
Mp. 200-— Nadesłane 600'—, w tekście 800’—.

Lwów, Pasaż Mikolascha (obok kina „Lux“> 49
UBRANIA MĘSKIE WIOSENNE Mp. 280.000
RAGLANY W IO SE N N E ................. 240.000
PŁASZCZE DAMSKIE  ..............  290.000

UBR ANIA  I PŁASZC ZE  D LA  CHŁOPCÓW, B IELIZN A , g m M . m » f
BUCIKI, PLEDY —  po nader nisHich cenach, -ęgg ffjfjlll |pUi illull I

AŻNE DLA PAŃ i PAN Ó W ! Fabryka kapeluszy 
J. GOTTLIEBA, Lwów, pl. Strzelecki 15 przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przerobienia wed­
ług najnowszych fasonów. Dla przejezdnych wykonuje 
w 24 godzinach. i 4

POSZUKUJE się pracownika szewskiego umiejącego 
krój butów i wierzchów oraz* robotę stołkową. 

Zgłoszenia pod Pracownia obuwia „Wenus", Borysław, 
pańska 287. 41

Z D O LNY fryzjer męski poszukuje posady na wyjazd 
do miejsca kąpielowego. Łask twe zgłoszenia: 

katz Paweł, Lwów, ul. Kętrzyńskiego 3.

'YRUL1K specjalista D. Redler stawia bańki i pijawki 
,v z polecenia WP. lekarzy, Sobieskiego 1. 9 i 17.

337

maszyny do szycia oraz rowery
kupuje firma, 623

M l H3SMH Lwów, Meiaa la.

K U P U J U Ź R Ó D Ł A !

BIELIZNĘ
wszelkiego rodzaju gotową lub na 
zam ówienia, wykonaną podług 
miary, oraz płótno, zefiry i perka- 
liny po bajecznie niskieh eenaeh 

356 poleca
KRAJOWA FABRYKA BIELIZNY

SZYMONA RADA
2  S ł o w a c k i e g o  2

II. Z l i i

Specjalista chorób wenerycznych I skórnych 17
b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw t 
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.

o h m s b t  r,
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Ob*. LOLU F t lL L E U B JliJ i l
sektindarjnsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—ó popołudniu 55<ć»łŁt:i.ewss:ita:aŁ 3 3 .

D i n  H n n a  S f o g u t o w a
srzyimuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 

god z .3 -4  pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. 50

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY «  
D ra R E H  ES E R H  — plac ESkII Ersssblef l

WMń zttfw ttmml w tamki i złocie.

Rok założenia 1881. 76

jfilojzy
Xwów, 7{ynek 38

poleca: farby, oliwy, smary, benzyną, wyroby 
szczot/carskie —  i artykuły gospodarcze.

Koszykarskie
wyroby meblowe, galanteryjne, Kufry, | 

walizy etc.

K a s e t :y  R a f f io w e
hurtownie i detajlicznie dostarcza 354

W I E R Z 1 II
Związek proilDceefAni rośliny,

Sha z oflr. ndp.

we Lwowie 
ul. KoperniKa 11, II. piętro.
Własne surowce, własne wytwórnie,

więc

C e n y  n a jn iż s z e !

Spółki z ogr. por. „Brzmchowiee" Zakłady kli­
matyczne i przemysłowe,

odbędzie się

w  sobotę dnia 14. kwietnia 1923 r. o gotte. 17 
w  sali posiedzeń Rady miejskiej król. stoi. m. 

Lwowa.

Parządfeefc obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wed- 

Mego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
5. W ybór członków Rady Nadzorczej.
6. Oznaczenie wysokości marki obecności 

dh członków Rady Nadzorczej.
7. Powzięcie uchwały co do przemiany Spół­

ki z ógir. por. na Spółkę akcyjną i upoważnienie 
Rady Nadzorczej do poczynienia odppwiadnich 
w  tym oełu kroków.

8. Wnioski. 360

„ G R A F I K A "  Marek Seide fes
I K f Ó U f ,  U L  R D Ł Ł Ę T E J H  3  (w podwórza)

1622 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
tkZYB O R Y DRUKARSKIE: Rygaty, szufle,wier' 

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby

drukarskie i Ł p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Sca w Poznani x

1 8 .0 0 0  * 2 0 . 0 0 0  M p .  

dobre m ę s k i e  k a p e l u s z e  jak długo za­
pas starczy sprzedaje

T w o r z y l a f i s h l ,  Lw ów, Kośc ie lna  8
(gmach izby rękodzielniczej)

R U K I  i  S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

1. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska -4 - .1

SOLE POTASOWE
niemieckie 309/* i 4O*/0 po niskich cenach i dogodnych 
warunkach płatności dostarczamy natychmiast z na- 
362 szych sk adów

T A D E U S i Z  W A S U N G
3696 Dom rolniczo-handlowy

L w ó w .  W a ł o w a  3 .  T c l  833

Kabtety!
T O D i r Z Y H U !

Robaklcz! 
Knpajcfie toraary
w Meszycta

^ B s a n a c k  r

V O G Ł O S Z E N I A .

Nr. 75 „DZIENNIK r UDOWY"
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Obnwie Vt ~ ^

potaniało
G r ó d e c k a  f l

(r ó g  K ras ick ich ).

B S i ł S S f  ( P ° S S ^  części rowerowe, ;ułaszcze> 
§»%#»» UŁa* 8 j dętki, pompki i t. p. iootbale 
i pompki footbalowe poleca hurtownie i Jętailicznie

A .  F M I I 2 I 1 » F £ Ł B
LWÓW, JAOIEI.ŁOSTBJŁA. 8.
240 ZLECENIA Z PROWINCJI ODW ROTNIE

Spłoszcie sSonssi ze milki ma!!!
m  SŁZm 0IOSEH9Y i LETKI!

Nie przepłacajcie! Kapujcie tylko z pierwszych rąk.
Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach.

Zakupując duże transporty materjałów bezpośrednio z fabryk oraz 
robiąc duże obroty handlowe, mamy możność przez czas ograni­
czony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hurtowych: 
3 metry pełnej szerokości najnowszego eieganckiego materjału (czy­
sta wełna) w  dobrym gatunku i śliczne desenie (bardzo trwały, 
efektowny) w  drobniutkie krateczki, gładki, nakrapiany lub w  paski, 
o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla każdego z Pauów lub 

Pań. którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w  eleganckie ubranie 
lub kostjum. K olory : granatowy, zielony, broniowy, szary, popielaty, wiśniowy, 
melange, kowerkot za 3 metry 165.000 mk. na damski kostjum 3 i pół metra 
182.-500 mk. Materjał wyższego gat. „B “ 'lepszych fabryk gwarantowanej jakości 

za 3 metry 240.000, 3 i pół metra 280.000 
P O L E C A M Y  PO  S T A R Y C H  C E N A C H : Bostony na ązarae lub granatowe ubranie- 

Boston „A “ 60.000 mk. za metr, „B ‘  75.000 mk., ,C “ 90.000, „D ‘  120.000 mk., 
,E “ 150.000 mk. za metr.

N A LETNIE  U B R A N IA  polecamy kamgarny najmodniejsze towary po nader przy­
stępnych cenach: gatunek I. 80.000 m k , II. 95.000, III. 115.000 mk. za metr. 
Na żądanie Klijentów dodajemy do każdego odcinka na ubranie pełny kom­
plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, do rękawów i spodni po 65.000 
marek, z lepszych gatunków po 85.000 mk.

KU PO N  Y na spodnie wizytowe, czarne tło w  białe paski, czysto wełniane po
75.000 mk., kamgarnowe po 135.000 mk.

M A T E R J A LY  D A M S K IE : Materjał ,W oa l“ czyslo kamgarnowy, nadający się na 
śliczne letnie suknie, we wszystkich najmodniejszych kolorach po 40.000 mk. 
za metr. Na suknie w izytowe polecamy materjał matowy we wszystkich ko- 
lorąeb .p-o 47.500 mk. za metr (na suknię potrzeba 3 i  pół metra). Szewioty 
damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich kolorach 
po 19.000 mk. za metr, wyższego gatunku 21.500 mk. Sztuczki na całe spó­
dniczki po 35.000 mk., ua cało bluzki po 25.000 mk.

M A T E R J A Ł  „T R Y K O T 1 N A " we wszystkich kolorach w  najlepszym gatunku, za 
odcinek na całą suknię 90.000 mk., za bluzkę 50-000 mk.

P Ł Ó T N A  na bieliznę, pościel, poszewki I t. p. sztuczka 17 metrów po 150.000, 
170 000 i 195.000 mk.

PŁÓCiENKA białe w paski na ubranka dziocinne, bieliznę, fartuszki i t. p.
ruk. 8.200 i 9.100 za metr.

Z E F IR Y  zagraniczne na koszule 10.500 i 11.500 za metr.
PR ZE Ś C IE R A D ŁA , białe (rozm. 2 mtr.) szerokość naturalna po 38.000 mk.
,T Y K “ na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane nie przepuszcza pierzy po 

11 500 i 12.500 mk.
Q X FQ R D  pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w  kraty i kwiaty po 10.000 

i 11.000 mk.
CAJG1 bardzo trwałe i praktyczuc po 8.000 i 11.000 tnk., podwójnej szerokości 

najlepszego gatjinku po 20.000, 25.000 i 30,000 mk.
! OBRUS Y białe w  deseń, duże na 6 osób od 35.000 do 45.000 mk.

RĘCZNIKI waflowe trwałe w  praniu po 11.000, gładkie 12.000 mk.
D Y M K A  biała na kalesony 11.000 mk. za metr.
SURÓW KA (metka!) biała, kremowa od 8.500 do 10000 mk.
C H U STE CZK I do nosa białe i kolorowe od 24.000 do 30.000 mk. za tuzin. 
K O ŁD R Y  P L U S Z O W E  czysto wełniane deseń, puszyste, z powodu swych kolorów 

i deseni są ozdobą sypialni, po mk. 115.000 i 130.000 Mk. Takie same ciemue 
bez deseni po 85.000 mk.

K A P Y  na łóżka pikowe, kolorowe w  ładne desenie 70.000 mk. za sztukę. 
CHUSTKI w najmodniejze kraty różnych deseni, duże, zimowe, puszyste, ciepłe, 

lekkie w  śliczne desenie po 100.000 i 135.000 Mk.
K O SZU LE  męskie zefirowe, dzienne w  modne desenie z mankietami i kołnierzy'.

kami po 39.000 i 45.000 mk. Gotowe koszule nocne po 27.500 i 50.000 mk. 
K A LE SO N Y  męskie z żyrardowskiej dymki po 25.000 mk.
K SZU E D A M S K IE  batystowe z koronkami 1 wstawkami po 27.500 mkp. 
R ŁFO R M Y  damskie białe, czarne, kolorowe po 14.000 mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocz­
tową bez zadatku.

! I Bez w sze lk lege  ry z y k a  I !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyj- 

mujemy z powrotem i zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

DO SKŁADU FABRYCZNEGO

§pół&a Manufa&fMa
Warszawa, ul. Jasna 1Q|20.

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunków towarów i cen.

Od naszych Klijentów otrzymujemy dużo podziękowań.
Wszyscy nasi Klijenci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamówień do­

kładamy wszelkich starań ku temu, wobec czego prosimy zwracać się do naszej 
firmy z pełnem zaufaniem.

Kooperatywom i Kółkom Rolniczym dogodne warunki. 342

Hurtownia Kapeluszy
w p r o w a d z i ł a  po cenach hurtownych

sprzedaż detailiczną Jagiellońska 20,

Inserujcie 
w Dzienniku 

Ludowym.

a święta, wesela, dnie niedzielne
wypożyczam  różne ubrania

S o z a ń s k i  F o M e  1 rój
Wałowe;.

W IO S N Ę!
po leca  po p rzystępnych  cenach  RAGLANY, oraz 
UBRANIA G O T O W E  n a jn ow szego  fasonu, wy­

robu własnego, znana firma krawiecka

W B I S S
LWÓW, UL. SYK&T1ISKH 6. 299

r B i u r t o w n i e  D e t a i l i o z n i e

1 ■? H A S Z Y  E S Y  D O  S Z Y C IA O
i  s światowej sławy ® 1i  ^ d O r k d p p h ■w Kij 

£ 1
i  5  i E M S Z Y N Y  DO P IS A N IA k - Si

i

1 © I D E A Ł  E R I K A
rowery, opony i dętki, w szelkie ezęśei sk ła ­

n
i  ^ dowe m aszyn do szysia  i do rowerów, igły

i  ~
ham m ^rtza. am erykańska biała oiiwa i t. p. I

ST* i

i  ^
p o l e c a

9  1
i  i MOLIK i T1SSER Uri jtj

i  £ L w ó w  349 P iL B ernsteina 1 — Kazim ierzowska 28.
swiiir

Księgarnia Ludowa
Lwów, Szajnochy 2

posiada na sKł&dzie ostatnie nowości treści po­
wieściowej, nanftowej, politycznej i społecznej:

H ollaender: Tancerz, str. 361, wyd. I.
— Jezus i Judasz, str. 226, wyd. I.

K ip lin g : Kim.
Kras ew sk i: Chata za wsią.
M ocpassant: Silna jak śmierć, str. 

311, wyd. I.
P rzybyszew sk i: Homo sapiens ; Na 

rozstaju, str. 189, wyd. II.
— YV Malstremie, str. 79, wyd. 11.
— Po drodze, str. 140, wyd. II.
— Mocny człowiek, str. 200, w. II.

S ieroszew sk i: Pisma, Tomów 8.
ŻerontsKi: Ludzie bezdomni.

— Popioły. -
— Snobizm, str. 200, wyd. I.
— Biała rękawiczka, str. 140, 

wyd. I.
Zasański: Zmierzch króla stworze­

nia, str. 123. wyd. I.

Żuławski: Na srebrnym globie.
—  Pow rót.
— Prof. Butrym.

Bauer: Bolszewizm a socjalna de­
mokracja, str. 158, wyd. 1.

B e b e !: Antysemityzm i socjalizm
w Niemczech, str. 44, wyd. 1.

Dr. Diam and: Zagadnienia drożyzny 
w Polsce, str. 32, wyd. I.

E n ge ls : Zasady komunizmu. 
Kautsky: Nauki ekonomiczne K.

Marxa, str. 2 4, wyd. I.
— Rosja Sowiecka, Tomów 2. str. 

504.
M assaryk: O bolszewiźmie, str. 72, 

wyd. i.

Lim anowski: Historja Demokracji
w Polsce, Tomów 2.

* '^ w iązk i robotnicze i oświatowe przy zbiorowyeh 
zam ówieniach otrzym ują odpowiedni rabat. 

W szelkie zam ówienia z zakresu  księgarstw a wy­
konujemy odwrotnie. 

P0a żądanie wysyłamy obszerne katalogi.
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S t r o j e  B a z q s k ie

jfa j nowsze 
njodele zagraniczne 

kosijumów, 
płaszczy sukien

j f ic k e r  i  j $ la n k
Swów, pi. Jrfarjacki 8

( j /owy ymach).

14329/84ó/V III.
Lwów, dnia 24. marca 1923.

KO N KURS
n a

Już opuścił prasę

K I .  I I
W  GOŁĘBIOWSKIEGO.

Qe nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD G ŁÓ W N Y :

Księgarnia Lodowa
L w ó w ,  u l i c a  S z a j n o c h y  2 .

"ABBYKA wieli,* prjcjjańe 
na stale (Bez bmcsz-

dostawę slupów telegraficznych
Dyrekcja Poczt i Telegrafów zakupi w r. b około  

15.000 sztuk słupów  telegraficznych

o długości 7, §  i 9  m.
sosnowych i świerkowych. Dostawa wymagana w w ię­
kszej części loco wagon stacji zakładowczych w róż­
nych odcinkach okręgu Dyrekcji w partjach nie mniej­
szych jak 500 sztuk. Ze składowisk położonych zdała 
od kolei, lecz przy gościńcach z trasami telegrafi- 
cznemi zakupi się wyjątkowo także mniejszą ilość.

Zamknięte oferty należy wnosić na ręce naczelnika 
Wydziału III. Dyrekcji poczt i telegrafów Wiceprezesa 
inż. J. H. Makarewicza, ul. Zygmuntowska 5, !II piętro, 
najpóźniej do 15. kwietnia b. r., który też udziela co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 12— 13 godz. 
bliższych wyjaśnień.

Prezydent:

351 B1ENIAWSKS m . p.

Najlepszy środek
do czyszczenia metali

G L O B U S1
sprzedaje hurtownie

H. WILDER
1* 1 . S z p i t a l n a  1 

(dowi towarowy). ?9()

unia) patecs*. tM M p n ttę  
montera- na-

połsktei, wtefca do
ta i 8S--48. £ %  fm rrsso ra ę - 
wlue wynkolmŁ toraofrcinie 
jako v praktycznie w wiał- 
feini atom  fccrtiów, masąyn- 
tatbtu o m  wysokim aapt- 
ciu. SaczegoJou e ofcrtjr* »* •  
rankami pod ,JDofcn*dcEO- 
«y*, Reklam* Praaow , Lwów 
■Chorążczyzna. 358

- Jjf

y ^ S iĘ / f^ y  
(MaksGlaserhah)

. L W O W -
JfSTU

E r d a l
inhi mm PASTA do obom  w pnsi- 
kaeh *1  W*. do nahswu w hurtowni

B f lC a . r l r . u m  W t l d a i *  "

Ar . . . ^ u. .0... .  i przywiozłem
tnodeks do pnaeiWbśania i farbowania

M l  1 tftl sliiiaroli tesEto
KAROL WEISS, Lwta, BamiiiLłósfca 5 |

FIŁJA: KOŁOIHYJA. UL. CIASNA 1.

PERLMCTTERA ULTRAMARYNA
jest najlepszą i najwydatniejszą farba de 
bielizny, wapna i dla celów malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY

OH. PERLMUTTER
L W Ó W  I  ■  Z H 1 E 9 E M U  k . U H H M .

B I U R O : u L  S I j O K T E C 2 Ł N A . 2 6 .

W  razie gdyby r .m j naszych towarów me okazały się o połowę 
od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez za­
datku po etrzymaołn adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, te 

najtabezym źródłem zakupu towarów jest

„ W a r s z a w s k a  K o n k u r e n c j a 11
dowodem czego Świadczą tysiąee Ketów, napływające * gorscera i podzięko­

waniami za solidność i taniość naszych towarów.

R e s z t k i  n a  u b r a n ia  i  k o s t ju m y .
Resztki nssze nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjuany damskie 

I pokrycia bekiesz i futer. Beoztki te są z materj ałów ubraniowych pierw­
szorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kotarach.

\  Cena za 3 metry gatunek „A* 75,000 zalep.
, . 3 , ,  ,B* 120.000 ,
.  ,  3 ,  ,  ,C* 1«5#>0 , .
, .  3 ,  .  ,D* iga^oo ,
, ,  3 „ , ,E « 225,000 ,

Na żądanie klijenta dodaęemy pełen komplet podszewki pod marynarką, kami­
zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 50,000, wyższy gat. 60/100 i 75,000 mk 

Po lecan y  po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania. 
Boston ,a ‘ 60 000 za metr, „b* 75 000, „e‘ 90,000. ,d* 120000, ,e“ 150,000 mk. za mtt.

Na letnie ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystępnych 
cenach gat. I. 65000 za metr, gat. 11. 80,000 gat. III. 95,000, gat. IV. 115/100 za metr. 

Resztki na palta jesienne 1 zim ow e: gat. I. 60,000 za metr., — gat n.
75.000 mk. za metr, — gat. 111. 90,000 za metr —  gat. IV. 110,000 za metr.

Resztki na palta są te mateijały na palta męskie lub damskie jesienne lab zimowe. 
Ulster i Velo*r we wszystkich najmodniejszych kolorach po lewej stronie kraty 

zastępujące podszewkę.

, Resztki na kupony spodniowe.
Czyste wełniane czarne tta w  białe paski do ubrań wizytowych po 35000 mk.

„ k a m g a m o w e    60000 i 82000 mk.
  100090 i 120000 mk.

M aterja ł pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w  różne kolory po 2*/»00 
1 30,400 za metr.

Gotowe ubiory.
Ubrania gotow e z dobrego modnego materjału wa wszystkich kolorach mo 

mk. 175.000. 225 000, 280.000 i 430 000.
Palta jesionki z dobrych materjalów we wszystkich kolorach po mk. 225.000,

300.000 i 350.000 mk.
Sportowe ubrania po mk 175.000 i 225.000-
Spodnie gotowe gładkie w  paski lub w krafeeskę z pierwszorzędnych materia­

łów po oO.OOO, 80.000 i 100.000 mk.
Spodnie wizytowe czarne tło w  białe paski pa mk. 90.000. 120.000, 150.000 

i 180000 3
Suknie jedw abne trykotinowe z najlepszej jedwabnej trikotiny z haftami lub 

bez po mk. 120.000.
Suknie szew iotowe ostatniej mody uszyte podług najnowszych fasonów we 

wszystkich kolorach po mk. 90-000, 120.000 i 150-000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast pe otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 

bez zadatku.

Bez w sze lk iego  ry z y k a ! nie ryzykuje gd ,̂<
jekli towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem i zwacamy pieniądze. Zamówtc-

ni* prosimy adresować :

IM) W AR SZAW SK IE G O  SKŁADU FABRYCZNEGO

w a r s z a w s k a  k o n k u r e n c j a
Sp. z o g r .  o .

Warszawa.ul. Zielna Kr. 51. (róg Królewskiej).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedm nta r

składa i osobiste przekonanie się co do gelnaku towaru i cen.
Od naszych klientów otrzy reojemy mnóstwo podziękowań.

I
\
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W atn e  dia Reem igrantów  do H m eryk i!
Do Kmeryfel irdm iDYlechać bez nalsonleiszyck ograniczeń cl, fefńrzy |ni byli id Rsoeryce 

I obecnie maja zamiar mrńcfć ńo Hmerybl ( fb b  zm. reemlgraaciy.. Mają oni pierwszeństwo do otrzy­
mania wizy amerykańskiej, muszą jednak mieć jakibądź dokument, którym mogliby udowodnić konsulowi amerykań­
skiemu, że rzeczywiście byli w Ameryce. Każdy reemigrant winien w swoim  własnym  interesie bezzwłocznie zgłosić  
się u nas osobiście ze swoim odnośnym dokumentem amerykańskim lub nadesłać go nam w poleconym liście, że­
byśmy mogli dla niego zabezpieczyć powrót do Ameryki w jaknajkrótszym czasie.

Sprzedajemy karty okrętowe da każdej mlejscomokl w Ameryce I Kanadzie po cenach oryginalnych. Wszelkich 
Informacji u> sprawie wyjazdu do Hmeryki i do Kanady udzieSawy ustnie lub pisemnie chętnie i bezpłatnie.

Po karty okrętowe i informacje prosimy zwracać się pod adresem:

C U N A R D  Ł I N E  
K U N A R D  L IN J A
L l d l  -  IR .IC I S Y K S T U S M

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusfca 19, tei. ar. Bi


